
9
7

7
1

5
0

7
1

0
4

3
1

7

IS
S

N
 1

5
0

7
-1

0
4

9

3
6

>

9 IX 2023 r.
nr 36 (1200)
cena 3,50 zł
(w tym VAT 5%)

Napad na stację benzynową. 
Napastnik jest już w rękach policji Kto wiceburmistrzem?

Strona 5 Strona 9

Zginął przy 
wycince 

Strona 4

Zniszczona 
aleja

Strona 11

30 lat Mateo

Strona 12

W poradni 
medycyny 
pracy miejsc 
nie ma 

Strona 18

Podolski już 
w sobotę

Strona 31

Potężna ulewa
– żywioł znów zaatakował
Północ powiatu 

pod wodą. Setki 

strażaków brało 

udział w akcji 

ratowniczej po 

nawałnicy, która 

przeszła nad nami 

w ubiegłą środę. 

Strona 13
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Druga strona

Pamiętam jak trzy lata temu 
w tym samym miejscu po raz 

pierwszy komentowałem znisz-
czenie elewacji I  Liceum Ogól-
nokształcącego. Nie ukrywałem 
wtedy, że fanem graffiti jestem i to 
od kilkudziesięciu lat. Tyle tylko, 
że po pierwsze, 
graffiti, które ma 
sens, z uwagi na 
formę lub treść, 
a po drugie, nie 
robionego na 
historycznych 
budynkach. 
Szczególnie 
w  Dębicy, gdzie  takich budowli 
jak ta zaprojektowana przez archi-
tekta Teodora Talowskiego i wybu-
dowana w 1907 roku jest naprawdę 
niewiele. Za to takich, którym do-
bre graffiti tylko dodałoby uroku, aż 
nadto. 
I żeby nie było, nie namawiam do 
nielegalnych działań, jednak zdaję 
sobię sprawę, że tak jak graffiti było, 
tak jest i będzie. Pewnie to i dobrze, 

bo spośród ulicznych artystów wielu 
jest takich, którzy naprawdę warci są 
uwagi. Nie mam jednak złudzeń, że 
ci, którzy zniszczyli elewację liceum, 
do nich nie należą, a mam wrażenie, 
że nawet nie aspirują. A szkoda, bo 
zawsze lepiej robić sztukę, niż jej nie 

robić. 
Tak samo jak le-
piej nie być ka-
ranym, niż być 
karanym. A  to 
drugie niestety 
może grozić auto-
rom graffiti, które 
i tak już zniknęło 

z budynku przy ul. Słowackiego 9. 
Szczególnie że, jak twierdzi Lud-
miła Stelmach-Kołodziej, sygnałów 
i telefonów w tej sprawie było wiele. 
Jeden z nich nawet bardzo szczegó-
łowy, więc mundurowi mogą mieć 
ułatwione zadanie przy typowaniu 
sprawców. Czy to powstrzyma ko-
lejnych grafficiarzy? Nie wiem, ale 
liczę, że tak. 

ratuszniak@ol.com.pl

Mówi się, że Boże Narodzenie 
jest magicznym okresem. 

Bo ludzie ponoć mniej się kłócą, 
bo wyciągają rękę na zgodę i są dla 
siebie jakby milsi. Ale jest jeszcze 
jeden magiczny okres. Może nawet 
bardziej magiczny niż wspomniane 
święto. To wybory. I utwierdzam 
się w tym przekonaniu za każ-
dym razem, kiedy one się zbliżają. 
To właśnie wtedy niemożliwe staje 
się możliwe.
Przeczytajcie Państwo tekst na 
stronie 7, który napisał Tomasz 
Ratuszniak. Ale też inne teksty 
w kolejnych wydaniach Obser-
watora, a które mówią o drogo-
wych inwestycjach prowadzonych 
nie tylko przez powiat, ale i gmi-
ny. Gołym okiem widać, że przed 
wyborami jest ich jakoś więcej. 

Ktoś powie - dobra, dobra, robią 
teraz, bo wcześniej nie było pro-
gramów. No właśnie. A przed wy-
borami są. Oczywiście może mi 
ktoś wmawiać, że to przypadek, 
a ja wtedy odpowiem, że ten przy-
padek dziwnie pokrywa się z ka-
lendarzem wyborczym. Tak było, 
jest i będzie. Nie chcę oczywiście, 
by ten komentarz zabrzmiał jak za-
rzut. Bardzo dobrze, że drogi są re-
montowane. W końcu korzystamy 
z nich wszyscy, ja również i chce-
my, by jeździło się po nich dobrze. 
Chciałbym jednak, żeby te inwe-
stycje prowadzone były nie tyl-
ko z myślą o wyborczym wyniku. 
I życzę sobie, ale i Państwu, by wy-
bory były co roku. Wtedy dopiero 
by się wszystko pozmieniało.

krol@ol.com.pl

wystawców zgłosiło już swój udział 
w  Dembickiej Giełdzie Staro-
ci, która odbędzie się w sobotę 10 
września. Miasto spodziewa się ich 
około 40. 

Ma 35 lat. Od dziecka lubi las, od 2019 roku pracuje w Nadleśnictwie 
Dębica. Absolwent Technikum Leśnego w Starym Sączu oraz Uniwer-
sytetu Rolniczego w Krakowie na Wydziale Leśnym. W Nadleśnictwie 
pracował na stanowisku Specjalisty Służby Leśnej ds. budownictwa 
oraz podleśniczego. W pracy chce przede wszystkim wykonywać rze-
telnie swoje obowiązki i mieć poczucie porządku oraz ładu, w tym co 
robi. W pracy stawia na dobre relacje, tak aby można było liczyć na sie-
bie nawzajem w różnych sytuacjach. 
Od 2020 roku żonaty z Kingą. W wolnych chwilach lubi gotować oraz 
podróżować zwłaszcza po polskich górach.

(nan)

Nowy leśniczy Leśnictwa Chotowa

Krzysztof Madej

O tym jak ci z Jaworza Górnego, Gębiczyny i Gorzejowej 
dziękowali za tegoroczne plony 

piszemy na str. 17

Na nic tak rolnik nie czeka z utęsknieniem, 
jak na dożynki. Bo one są uwieńczeniem 
jego pracy całorocznej. 

ks. Piotr Nalepa

Komentarz

Komentarz

Lepiej robić sztukę,
niż jej nie robić.

Ale lepiej też nie być 
karanym, niż być. 

Takiego graffiti 
nie kupuję

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior uważa, że w Dębicy dzie-
ci i młodzież nie mają atrakcyj-

nej oferty spędzania czasu. Pikniki 
militarne, konkursy o żołnierzach 
wyklętych, rekonstrukcje, kościel-
ne uroczystości. Patriotyczny banał 
rokrocznie serwowany przez wła-
dze miasta i powiatu. A ponieważ 
PiS nawiązuje do PRL warto przy-
pomnieć klasyczne gry podwórko-
we z tamtych czasów. 
Najpierw gra w klasy, ongiś bar-
dzo popularna, szczególnie wśród 
dziewcząt. Wystarczy zgrabnie 
przeskoczyć (bez skuchy) 8 pól na-
rysowanego na chodniku czy ziemi 
tzw. chłopka. 

Następna jest zośka, tj. mała szma-
ciana piłeczka obciążona np. pla-
steliną. Można urządzać zawody 
w  podbijaniu jej nogą, grać do 
bramek, itp. Gry w skakankę nie 
trzeba wyjaśniać, gdyż wszyscy 
ją znają. Niestety, niewiele dzie-
ci potrafi dziś skakać zręcznie 
na skakance.
Do gry w  gumę wystarczy kil-
ka metrów tzw. gumy majtkowej. 
Jednak skakanie na coraz wyż-
szych wysokościach wymaga spo-
rych umiejętności. 
I gra w kapsle. Na chodnikach ich 
nie brakuje. Wystarczy kredą nary-
sować trasę i wyścig gotowy. Była 

to bardzo popularna gra w czasach 
Wyścigu Pokoju. Kapsle opatrzone 
były nazwiskami kolarzy lub flaga-
mi narodowych drużyn. W wyści-
gach nie brakowało emocji, a ich 
uczestnicy prześcigali się w utrud-
nieniach: mnożeniu zakrętów, pa-
górków, zdradzieckich dołków.
Gry podwórkowe nie potrzebują 
dużych pieniędzy i długich przy-
gotowań. Mogą się w  nie bawić 
także dorośli. Katolik może zagrać 
z bezwyznaniowcem, wytatuowa-
ny patriota z działaczem LGBT, 
platformers z pisowcem. Dobra za-
bawa gwarantowana.

Andrzej Janiec

Nawet patrioci mogą zagrać w kapsle

To nie magia świąt, 
ale jednak magia

19TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Elżbieta Łępa Lucyna Samborska

Sołtyska i radna Rady Gminy 
w Jodłowej. To m.in. dzięki niej 
w Jodłowej Górnej odbył się Pik-
nik Ekologiczny, który przyciągnął 
całe rodziny. Zorganizowanie wy-
darzenia byłoby trudne, gdyby nie 
do�nansowanie w ramach pro-
gramy Działaj Lokalnie, za który 
w powiecie odpowiada Dębicki 
Klub Biznesu.

Organizatorce Dnia Zdrowia 
i Piękna pięć gwiazdek przyzna-
jemy za inicjatywę, którą podjęła 
na wieść, że do udziału w wyda-
rzeniu jest więcej chętnych, niż 
przewidzianych miejsc. Od ra-
zu postanowiła, że będzie dru-
gie spotkanie, tak żeby żadna 
z pań nie poczuła się pominięta 
i rozczarowana. 

Małgorzata Kurcz

Emerytowana nauczycielka I Li-
ceum Ogólnokształcącego w Dę-
bicy. Choć pierwotnie Muzeum 

Regionalne w Dębicy nie było za-
interesowane pamiątkami po 
jej wujku lotniku Royal Air For-
ce, a ona obiecała przekazać je 
do Muzeum Lotnictwa w Krako-
wie, to dzięki jej dobrej woli dę-
biccy muzealnicy będą mieć kopie 
unikatowych dokumentów Al-
freda Bomby, który walczył m.in. 
w Afryce.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Wybory do parlamentu Decyzję ma podjąć w przyszłym tygodniu

Listę PiS otworzy Ziobro. 
Od nas troje kandydatów

Skatepark na 23 Sierpnia?

Na liście znajdzie się Piotr Chęciek i Jan Warzecha (z tyłu).

Obecnie jedyny skatepark w powiecie działa w Pustkowie-Osiedlu.

5. miejscu. Na liście jest też starosta 
Piotr Chęciek. O nim w kontekście 
wyborów parlamentarnych mówi-
ło się od dawna, choć wielokrotnie 
dawał do zrozumienia, że zainte-

resowany nie jest. Ostatecznie jego 
nazwisko na listę trafiło i znajduje 
się na 21. miejscu.

- Potwierdzam, że wyraziłem 
zgodę na udział w wyborach par-

lamentarnych - mówi starosta.
Podkreśla, że jego celem jest wy-

walczenie jak najlepszego wyniku, 
który nie będzie wstydem ani dla 
niego, ani dla powiatu dębickiego. 
Zapewnia, że bez względu na to, 
czy do Sejmu się dostanie, czy też 
nie, nadal będzie intensywnie pra-

cował dla powiatu.
- Wiele ludzi do mnie pisze, na-

wet tych, które nie zgadzają się 
z PiS i mi gratulują - mówi.

Piotr Chęciek został rekomendo-

wany oczywiście przez PiS. Ale na 
liście obok niego znajdzie się także 
Ewa Kantor, którą rekomendowała 
Suwerenna Polska. Dla niej udział 
w wyborach nie będzie niczym 
nowym. Szefowa nauczycielskiej 
Solidarności w powiecie dębickim 
w ławach poselskich zasiadała 
w latach 2001-2005. Wtedy z listy 
Ligi Polskich Rodzin. W tych wy-

borach będzie miała numer 24.
Wiadomo już na sto procent, że 

ze startu w wyborach do Sejmu 
zrezygnował poseł Kazimierz Mo-

skal, który w sejmowych ławach 
zasiada nieprzerwanie od 2005 ro-

ku. Z posłem ponownie nie udało 
się skontaktować.

- O powodach swojej decyzji nie 
mówił - wyjaśnia Jan Warzecha.

Grzegorz Król

Od lat partie polityczne 

 podsyłają nam 

 spadochroniarzy.

I nie ma znaczenia, czy to Pra-

wo i Sprawiedliwość, Platforma 
Obywatelska, czy Konfederacja. 
Przykładem może być Józefa Hryn-

kiewicz (PiS), która była jedynką 
w 2015 roku. Cztery lata później 
listę otwierał Krzysztof Sobolew-

ski, który co prawda urodził się 
w Radymnie, jednak od wielu lat 
związany jest z Warszawą. 

Spadochroniarzem był także Pa-

weł Poncyljusz (PO), jak również 
Grzegorz Braun (Konfederacja). Te-

raz do tego grona dołącza minister 
sprawiedliwości i lider Suwerennej 
Polski Zbigniew Ziobro. Decyzja 
o tym, że to właśnie on będzie 
otwierał listę w okręgu 23 zapadła 
30 sierpnia. Wtedy odbywało się 
posiedzenie Prezydium Komitetu 
Politycznego PiS. Informacja ogło-

szona została następnego dnia.
W 2019 roku Ziobro wywalczył 

mandat w Kielcach, zdobywając 
blisko 116 tysięcy głosów. W tym 
roku jedynką w Kielcach będzie 
nie kto inny, jak prezes PiS Jaro-

sław Kaczyński.
- Widzę, że teraz listy są układane 

nie pod ludzi, a pod wynik - mówi 
w rozmowie z nami jeden z działa-

czy Prawa i Sprawiedliwości z po-

wiatu dębickiego.
Dodaje, że wybór Zbigniewa 

Ziobro na jedynkę w naszym okrę-

gu jest nie tyle szokiem, co bardziej 
sporym zaskoczeniem. Wiele osób 
spodziewało się, że listę otworzy  
europoseł Tomasz Poręba.

Wiadomo też, kto z powiatu 
dębickiego powalczy o mandat. 
Będzie to oczywiście obecny poseł 
Jan Warzecha, który podczas kolej-
nych wyborów poprawiał wynik 
z poprzednich. Znajduje się on na 

- Tylko dla kogo? Dla dzików? Bo 
chyba nikt inny nie będzie chodził 
pod las, żeby na hulajnodze, czy de-

skorolce pojeździć - twierdzi męż-

czyzna, który przez lata korzystał 
ze skateparku działającego jeszcze 
niedawno przy ul. Akademickiej. 

Ten, po 15 lat funkcjonowania, 
z uwagi na zły stan został zlikwido-

wany i poszedł na złom. Tymcza-

sem burmistrz Mariusz Szewczyk 
od początku kadencji zapowiadał, 
że nowy skatepark zbuduje. Miał to 
nawet zapisane w programie wy-

borczym. Dziś nadal deklaruje, że 
będzie chciał to zrobić. Tyle tylko, 
że do końca kadencji pozostało już 
tylko około siedmiu miesięcy. 

Marta Pawełko-Tokarz, szefowa 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-

acji twierdzi, że już kilka lat temu 
proponowała burmistrzowi, by 
skatepark powstał obok miejskiego 
basenu przy ul. Sobieskiego. 

- I to byłoby rozwiązanie idealne, 
bo to jest ścisłe centrum i mogłyby 
tam przychodzić tak dzieciaki z Tu-

wima, jak i z Matejki, i z Zatorza. 
A pod las tych z Tuwima, czy z Za-

torza rodzice musieliby dowozić - 
przekonuje nasz Czytelnik. 

O ile więc wybór miejsca sąsiadu-

jącego z miejskim basenem zdawał 
się być pewny, o tyle przestał takim 
być, gdy działką zainteresowała się 
firma CD Lokum, do której należy 
Galeria Dębicka, a która chciałaby 
ją kupić. Choć rozmowy w tej spra-

wie ostatnio jakby ucichły, to wśród 
radnych nie brakuje zwolenników 
takiego rozwiązania. 

- A ja od początku byłem za tym, 
by ta działka została w naszych rę-

kach - zastrzega Mariusz Szewczyk. 
Jeśli jednak radni zdecydują 

inaczej, to według naszych infor-

macji działka przy ul. 23 Sierpnia 
pozostanie jedyną, na której mógł-
by powstać taki obiekt dla dzieci 
i młodzieży. Pytanie tylko, czy jego 
budowa w tym miejscu ma w ogóle 
sens? 

I choć nasi Czytelnicy przekonu-

ją, że burmistrz właśnie tam planu-

je tę inwestycję, on sam twierdzi, że 
też do tej lokalizacji nie jest przeko-

nany. Wolałby jednak, by skatepark 
powstał bliżej centrum miasta. 

Gdzie w takim razie? Włodarz 
twierdzi, że taka decyzja jeszcze 
nie zapadła. 

-Proszę mi dać jeszcze tak z ty-

dzień. Mieliśmy teraz dużo waż-

niejszych spraw na głowie. Myślę 
jednak, że tak w ciągu tygodnia 
podejmiemy decyzję - deklaruje.

tra

Według naszych Czytelników 
Mariusz Szewczyk właśnie tam 
planuje budować ten obiekt. 

eprasa.pl 896ef3125d
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

SPADŁ Z DRABINY
Do szpitala został przewieziony 
mieszkaniec Kleci, który podczas 
prac remontowych domu spadł 
z drabiny, po czym jeszcze stur-
lał się ze schodów. Poszkodowa-
nego ratowali strażacy z Dębicy 
oraz ochotnicy z OSP w Brzostku. 
Pomogli w zabezpieczeniu miej-
sca i przetransportowali mężczy-
znę do karetki pogotowia, gdzie 
przejęli go ratownicy medyczni. 

ZNISZCZYŁ AUTO
Policjanci zatrzymali mieszkańca 
Straszęcina, który w niedzielę nad 
ranem zdemolował w tej miejsco-
wości samochód. Mundurowych 
powiadomił właściciel  auta oraz 
świadkowie. Sprawca, który spo-
wodował straty w wysokości 3 
tys. zł, prawdopodobnie posłużył 
się kamieniem. 36-letni mężczy-
zna miał w organizmie prawie 2 
promile alkoholu. Usłyszał zarzut 
uszkodzenia mienia, ale nie przy-
znał się do winy.

JECHAŁ BEZ UPRAWNIEŃ
W Wiewiórce kierujący motocy-
klem crossowym na widok radio-
wozu nagle zjechał z jezdni na 
posesję, zmuszając kierowcę po-
licyjnego auta do gwałtownego 
hamowania, po czym odjechał. 
Funkcjonariusze szybko ustali-
li sprawcę wykroczenia, okazało 
się, że 16-latek nie ma uprawnień 
do prowadzenia, a pojazd nie jest 
zarejestrowany. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Pierwsi ratowali druhowie OSP

Stanie przed sądem

Tragedia przy wycince

Znaleźli go w mieszkaniu matki

W zabudowanym jechali o wiele 
za szybko. Stracili prawa jazdy

Potrącenie na 
przejściu

Wysoki mandat 
dla rowerzysty

To z tej broni 
strzelano do kota

- Zgon stwierdził koroner - doda-

je Magdalena Baran.
Uczestnicząca w czynnościach 

prokurator zdecydowała o zabez-

pieczeniu ciała do sekcji zwłok.  
Policja wyjaśni, czy nie doszło do 
złamania przepisów BHP, które 

mogło doprowadzić do śmier-

ci mężczyzny.
- Na razie wszczynamy postępo-

wanie w kierunku nieumyślnego 
spowodowania śmierci - mówi pro-

kurator Tomasz Zwierzyk. 
(nan)

mochód i uciekł. Natychmiast ru-

szyły poszukiwania. W działania 
zaangażowani byli policjanci, jak 
i funkcjonariusze Służby Więzien-

nej. Policja namierzyła skradziony 
pojazd w Tarnowie. Na miejsce 
ruszyli także funkcjonariusze SW 
wiedząc, że mieszka tam mama 
uciekiniera. Ich przeczucia okazały 
się słuszne, 36-latek został zatrzy-

many.

- Mężczyzna oświadczył, że 
chciał odwiedzić mamę - mówi asp. 
sztab. Jacek Bator, rzecznik praso-

wy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Teraz musi liczyć się z dłuższą 
odsiadką i już bez możliwości 
odbywania kary w systemie pół-
otwartym. Dlatego na kolejne od-

wiedziny będzie musiał poczekać.
rar

Ma miejscu zdarzenia mężczyzna wycinał jesiona. 

Policjanci systematycznie 
kontrolują prędkość. 

Nie żyje 45-latek 
z Gołęczyny. Zginął 
uderzony przez konar. 

Do tragedii doszło podczas prac 
przy budowie drogi w Łękach 
Górnych, na wysokości cmentarza. 
Prowadził ją mieszkaniec Gołęczy-

ny, podwykonawca zatrudniony 
przez firmę. 

- Jedno z drzew rosło na skar-

pie, rozkawałkowało się, uderzyło 
mężczyznę w głowę - mówi mł. 
asp. Magdalena Baran z Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

45-letni mieszkaniec gminy Pil-
zno został przygnieciony przez 
konar. Na miejscu pierwsi zjawili 
się strażacy z jednostek OSP z Łęk 
Górnych, Łęk Dolnych i Pilzna. 

- Nasze działania polegały na 
wydostaniu poszkodowanego 
spod zwalonego drzewa, ewaku-

acji z wykorzystaniem deski orto-

pedycznej i udzieleniu pierwszej 
pomocy z wykorzystaniem AED 
- piszą na swoim fecebookowym 
profilu strażacy z OSP KSRG Łęki 
Dolne. 

Niestety, mimo wysiłków ratow-

ników, mężczyzny, który odniósł 
poważne obrażenia głowy, nie 
udało się uratować. 45-latek zmarł 
na miejscu zdarzenia. 

Na trzy miesiące z prawem 
jazdy pożegnał się kierow-

ca jaguara, który w terenie 
zabudowanym jechał o wiele za 
szybko. Na liczniku miał 126 km/h. 
 Mieszkaniec Górna natknął się na 
patrol w Pustkowie. Pomiar wy-

kazał, że przekroczył dozwoloną 
prędkość o 76 km/h. 35-latek został 
ukarany mandatem w wysokości 
2,5 tys. zł i 15 punktami.

Godzinę później policjanci z dę-

bickiej drogówki, którzy prowadzili 
pomiar prędkości w Woli Ocieckiej, 

zatrzymali audi. Samochód miał na 
liczniku 103 km/h w terenie zabu-

dowanym. Jego kierowca, 46-latek 
z powiatu mieleckiego, również 
stracił prawo jazdy na najbliższe 3 
miesiące, dostał 1,5 tys. zł mandatu 
i 13 punktów karnych.

Mimo surowych kar za przekro-

czenie dozwolonej prędkości, nie 
ma tygodnia, żeby policjanci nie 
zatrzymali kierującego, który na 
liczniku ma o wiele za dużo. Funk-

cjonariusze przestrzegają, że taka 
jazda to nie tylko przykre konse-

kwencje wynikające ze złamania 
przepisów. Brawurowa jazda czę-

sto jest powodem wypadków dro-

gowych, również tych tragicznych.
(nan)

Mężczyzna odbywał karę w sys-

temie półotwartym. Oznacza to, że 
mógł wychodzić za więzienne mu-

ry do pracy. Teraz już nie będzie 
mógł tego robić. 36-latek z terenu 
jednej z dębickich firm ukradł sa-

Do zdarzenia doszło w sobotę 
2 września w godzinach wieczor-

nych. Jak ustalili policjanci, kie-

rująca rowerem 15-latka wjechała 
na przejście dla pieszych i została 
potrącona przez samochód marki 
bmw. Z ogólnymi potłuczeniami 
ciała zabrana została przez karetkę.

Okazało się, że nastolatka była 
pod wpływem alkoholu.

- Wydmuchała 0,71 promila - mó-

wi podinsp. Robert Kras, naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko-

mendy Powiatowej Policji w Dę-

bicy.
rar

Mieszkaniec gminy Czarna po-

ruszał się rowerem. Sposób jaz-

dy sugerował, że nie powinien 
wsiadać na jednoślad. Podejrzenia 
mundurowych okazały się słusz-

ne, a mężczyzna okazał się pijany. 
Choć widocznie nie aż tak bardzo, 
skoro dał radę jechać. 

Mundurowi ukarali kierującego 
mandatem w kwocie 2,5 tys. zł. Po-

licja przypomina: jazda rowerem 
w stanie po spożyciu (od 0,2 do 0,5 
promila) grozi mandatem 1 tys. zł, 
a w stanie nietrzeźwości (powyżej 
0,5 promila) - 2,5 tys. zł.

rar

I to ze szczególnym okrucień-

stwem. Chodzi o kota Elvisa, 
którego z ranami postrzałowymi 
znaleziono w marcu tego roku przy 
ul. Grunwaldzkiej. Zwierzę bardzo 
cierpiało, konieczne było usunięcie 
jednego oka, na drugie też nie wi-
dzi. W głowie kota znajdowało się 
siedem śrutów.

Policjanci po pewnym czasie wy-

typowali podejrzanego o znęcanie 
się nad kotem. To mieszkaniec osie-

dla, gdzie Elvis został znaleziony. 
W domu 62-latka zabezpieczone 
zostały dwie wiatrówki, a badania 
balistyczne potwierdziły, że z jed-

nej z nich wystrzelony został wyję-

ty z ciała kota śrut.
Podejrzany mężczyzna nie 

przyznaje się do znęcania się nad 
zwierzęciem ze szczególnym okru-

cieństwem. Grozi mu kara do pię-

ciu lat pozbawienia wolności.
rar

Kolejni kierowcy ponieśli 
konsekwencję za jazdę 
niezgodną z przepisami. 

Więzień uciekł z jednego 
z zakładów pracy w Dębicy. 
Pojechał w odwiedziny.

Do szpitala trafiła 15-latka po 
wypadku na ul. Krakowskiej 
w Dębicy.

Ponad trzy promile wydmuchał 
mieszkaniec Róży, którego 
zatrzymała do kontroli policja.

Mieszkaniec Dębicy 
usłyszał zarzut znęcania się 
nad zwierzęciem.

eprasa.pl 896ef3125d
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Napastnikowi grozi do dwunastu lat pozbawienia wolności.
Fot. Arch.KMP w Rzeszowie.

Napad na stację benzynową

Napastnik jest już w rękach policji. 
Skradł kilka tysięcy złotych

Do zdarzenia doszło w piątek 25 
sierpnia przy ul. Gawrzyłowskiej. 
Dla pracującej na stacji benzyno-

wej kobiety był to dzień, jak każ-

dy inny. 
Wszystko zmieniło się nagle 

przed godziną 20, kiedy pod sta-

cją benzynową pojawił się młody 
mężczyzna. Przyszedł pieszo. Po 
chwili wszedł do budynku. Już od 
wejścia nie krył swoich zamiarów 
i wiadomo było, że nie przyszedł 
tam, by zatankować pojazd, czy 
coś kupić.

Kobieta nie była w stanie 
go powstrzymać

Był agresywny i bez zastanowie-

nia ruszył w stronę pracowni-
cy firmy.

- Jak to się mówi w naszym żargo-

nie, doprowadził kobietę do stanu 
bezbronności - mówi asp. sztab. Ja-

cek Bator, rzecznik prasowy Komen-

dy Powiatowej Policji w Dębicy.
Więcej szczegółów ataku zdra-

dza zastępca prokuratora rejono-

wego w Dębicy Tomasz Zwierzyk. 

Kobieta była przez napastni-
ka szarpana.

- Popychał i łapał za ręce pra-

cownicę stacji paliw - wyja-

śnia prokurator.
Sprzedawczyni poza niegroź-

nymi siniakami ręki i biodra nie 
doznała na szczęście żadnych in-

nych obrażeń. Choć nie wiadomo, 
jakby zakończyła się dla niej cała 
ta sytuacja, gdyby za wszelką cenę 
chciała bronić pieniędzy znajdują-

cych się w kasie.
Mężczyzna skradł ze stacji po-

nad 8,6 tys. zł, po czym uciekł 
z miejsca zdarzenia. Natychmiast 
zawiadomieni zostali policjan-

ci, którzy rozpoczęli działania. 
W pierwszej kolejności zabezpie-

czyli nagrania z kamer monitorin-

gu, na którym doskonale widać 
sprawcę rozboju.

Jego tłumaczenia 
nie były do końca jasne

Złodziej niezbyt długo cieszył się 
łupem. Jak się potem okazało nie 
zdążył nawet wydać sporej części 

skradzionych pieniędzy. Funkcjo-

nariuszom policji szybko udało się 
ustalić personalia napastnika.

- Następnego dnia został zatrzy-

many - dodaje rzecznik policji.

Okazał się nim mieszkający 
w Dębicy 23-letni obywatel Buł-
garii Yurij A. Po tym, jak wpadł 
w ręce policjantów, trafił do dę-

bickiej prokuratury, gdzie został 

Na trzy miesiące aresztowany został obywatel Bułgarii, 
który dokonał rozboju na pracownicy stacji paliw.

przesłuchany i postawiono mu za-

rzuty.
- Przyznał się do dokonania roz-

boju i kradzieży pieniędzy. Złożył 
również w tej sprawie wyjaśnienia 
- mówi prokurator Tomasz Zwie-

rzyk.
Dodaje jednak, że tłumaczenia 

młodego mężczyzny były bardzo 
mętne. Mężczyzna poza zarzutem 
rozboju usłyszał również zarzut 
uszkodzenia ciała.

Pieniądze w dużej części 
zostały odzyskane

W trakcie zatrzymania policjanci 
zabezpieczyli przy Yuriju A. więk-

szą część skradzionych pieniędzy, 
które ostatecznie wróciły do wła-

ściciela stacji paliw.
Prokurator wystąpił do sądu 

z wnioskiem o areszt.
- Sąd przychylił się do naszej ar-

gumentacji, a napastnik najbliższe 
trzy miesiące spędzi w areszcie 
tymczasowym - mówi prokura-

tor Zwierzyk.
Za popełnione przestępstwa 

Kodeks karny przewiduje karę 
pozbawienia wolności od dwóch, 
do nawet dwunastu lat.

BaN
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Krótko

Stowarzyszenie, które pan re-
prezentuje, zajmuje się stara-
niami o rekompensaty za re-
presje doznane w latach 1944-
1989. Kto się może o nie starać?
W chwili obecnej w Polsce jest 
wiele rodzin, które mają w swojej 
historii zapomnianych bohaterów. 
Są to osoby rodziców, dziadków, 
którzy walczyli z opresyjnym 
systemem, przyniesionym na ba-

gnetach sowieckich w schyłko-

wym okresie II wojny światowej 
na ziemie polskie. Ówczesne pol-
skie władze robiły wszystko, aby 
usunąć fizycznie lub wykluczyć 
z życia społecznego wszelkimi 
sposobami osoby i środowiska 
polskich patriotów. W związku 
z tak wielką ofiarą, jaką złożyli, 
mają prawo do rehabilitacji ze 

strony niepodległego państwa pol-
skiego i godnego uhonorowania 
a nawet rekompensat dla rodzin.

Jakie podstawy prawne mają 
podejmowane przez stowarzy-
szenie działania?  
Kwestię tę reguluje ustawa z dnia 
23 lutego 1991 r. o uznaniu za nie-

ważne orzeczeń wydanych wobec 
osób represjonowanych za dzia-

łalność na rzecz niepodległego 
bytu Państwa Polskiego. Ustawo-

dawca zabezpiecza interesy osób 
represjonowanych, u których 
stwierdzono nieważność orze-

czenia. Są to osoby: internowane 
w związku z wprowadzeniem 13 
grudnia 1981 roku stanu wojenne-

go, w okresie od 1 listopada 1982 
roku do 28 lutego 1983 roku peł-

Trzy pytania do... Kamila Brożka

ze Stowarzyszenia Pamięć Zasłużonym.

niły czynną służbę wojskową, do 
której odbycia zostały powołane 
za działalność na rzecz niepodle-

głego bytu Państwa Polskiego. To 
także osoby mieszkające obecnie 
lub w chwili śmierci w Polsce, 
które były represjonowane przez 
radzieckie organy ścigania. War-
to zaznaczyć, że w sytuacji kiedy 
osoby represjonowane nie żyją, 
rekompensata należy się najbliż-

szym członkom rodziny– mał-
żonkowi, dzieciom, rodzicom. 

Jak się skontaktować ze stowa-
rzyszeniem? 
Kamil Brożek – 697 774 821.

(nan)

Zapewniamy darmową 
pomoc prawną

W jednym tygodniu 16 wyjazdów

Dla dzieci polskich i ukraińskich Zapraszają w niedzielę 10 września

Końcem lata owady są 
niespokojne

Na podręczniki lub zajęcia dodatkowe Jest nowy termin festynu

KANA na zajęcia dostała 
od powiatu najwięcej

Atrakcji podczas imprezy 
z pewnością nie zabraknie

kolejne pokolenie królowych. Mło-

dociane królowe wymagają ogrom-

nych ilości pokarmu, bo jako jedyne 
mają przeżyć zimę - mówi.

I dodaje, że zabijanie os nie ma 
żadnego uzasadnienia, bo - wbrew 
pozorom - są bardzo pożyteczne. 

(nan)

w rodzinie występuje: bezrobocie, 
niepełnosprawność, ciężka lub dłu-

gotrwała choroba, a także wielo-

dzietność. Starać się o nią mogą tak 
obywatele polscy, jak i ukraińscy. 

Wzór wniosku, który wypełniony 
należy złożyć w siedzibie Miejskie-

go Ośrodka Pomocy Społecznej, 
pobrać można ze strony: www.
mops-debica.pl. Dołożyć należy do 
niego zaświadczenie, lub oświad-

czenie o uzyskanych w sierpniu 
dochodach przez poszczególnych 
członków rodziny. 

Przyznane pieniądze przezna-

czyć można na zajęcia dodatkowe, 
podręczniki, komputer, pomoce 
szkolne, opłatę za internet, czy 
opłacenie noclegu w bursie. 

Więcej informacji na ten temat 
znaleźć można na stronie MOPS. 

tra

Owady są bardzo aktywne, zwłaszcza kiedy robi się ciepło. 

Ponad 100 razy strażacy 
interweniowali w sprawie 
owadów błonkoskrzydłych. 

Na wsparcie, w ramach II otwar-
tego konkursu ofert, może liczyć 
sześć organizacji spośród ośmiu, 
które złożyły wnioski dotyczące 
m.in. działań na rzecz osób niepeł-
nosprawnych, wspierania kultury, 
sztuki, imprez o charakterze pa-

triotycznym i sportowym, a także 
promowania i organizowania wo-

lontariatu. 
Dotacji nie dostały dwa podmio-

ty. Pierwszy z nich to Stowarzysze-

nie Uwierz w siebie  z Dębicy, które 
pieniędzy potrzebowało na organi-
zację Gali Wolontariatu Powiatu 
Dębickiego. Na terapię alpakami 
i biofeedback dla dzieci autystycz-

nych nie otrzymała wsparcia Dę-

bicka Akademia Rozwoju. Dostała 
za to 5 000 zł na projekt pod ha-

słem: Międzypokoleniowa Kam-

pania Świadomości Wolontariatu.  
Uwierz w siebie też dostało - 6 750 

zł, ale na organizację koncertu Ze-

społu Pieśni i Tańca Igloopolanie 
z okazji jubileuszu 45-lecia działal-
ności artystycznej. 

5 000 zł otrzymało Stowarzysze-

nie im. Edmunda Bojanowskie-

go Dobroć z Dębicy na realizację 
projektu Wolontariusze Dobroci 
- młodzi do zadań specjalnych. Do 
Stowarzyszenia na Rzecz Wspoma-

gania Osób z Niepełnosprawnością 
i Ich Otoczenia Z potrzeby serca 
w Dębicy trafiło 4 000 zł, a 24 000 
zł wpłynęło na konto Powiatowe-

go Szkolnego Związku Sportowe-

go w Dębicy. Związek pieniądze 
te przeznaczy na obsługę organi-
zacyjną imprez sportowych szkół 
podstawowych i ponadpodsta-

wowych, organizowanych w roku 
szkolnym 2023/2024. 

Do Katolickiego Centrum Eduka-

cji KANA w Dębicy trafiła najwięk-

sza kwota - 90 000 zł na organizację 
zajęć dydaktycznych dla uczniów 
szkół ponadpodstawowych z na-

szego powiatu. 
tra

To statystyka z tego lata. Tyl-
ko w jednym, gorącym tygodniu 
sierpnia, wyjazdów do likwidacji 
gniazd było 16. Wysokie tempe-

ratury mają jeszcze wrócić, a wraz 
z nimi aktywność owadów. Jak 
tłumaczy przyrodnik Andrzej 
Trzeciak, ta zwiększona aktywność 
błonkoskrzydłych z rodziny oso-

watych spowodowana jest właśnie 
gorącem, ale nie tylko.

- Pojawieniem się owoców, któ-

rych sok stanowi uzupełnienie 
diety os i co najważniejsze: końcem 
lata kolonia wchodzi w ostatnią fa-

zę. Robotnice zaczynają zajmować 
się larwami, które mają stanowić 

Ostatni odbył się w 2019 roku. 
Ten zaplanowany na 24 września 
tego roku będzie jubileuszowy, bo 
piąty. Jak mówi specjalistka ds. 
marketingu i promocji Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dębi-
cy Kinga Rolek, impreza rozpocz-

nie się o godzinie 14.
- I potrwa do godziny 19 - dodaje.
Na uczestników czekać będzie 

wiele atrakcji, a wszystko oczywi-
ście wiązało się będzie ze sportem 
i aktywnym spędzaniem czasu 
wolnego. Dla całych rodzin prze-

prowadzone zostaną warsztaty 
z trialu rowerowego, a po nich za-

planowany jest pokaz akrobacji ro-

werowych Trial Show. Będzie także 
laserowy paintball z Centrum Ak-

tywnego Wypoczynku Fun&Sport..
- Chętni będą mogli spróbować 

swoich sił na ścianie wspinacz-

kowej, a do tego, podobnie jak 
podczas poprzednich edycji przy-

gotowane zostaną strefy aktywno-

ści - mówi Kinga Rolek.
Swoją ofertę przedstawią dębic-

kie kluby fitness, a także stowa-

rzyszenia sportowe. Będzie stoisko 
Dębickiego Klubu Biegacza Mara-

tończyk, zaprezentuje się 4Fight 
Team, Thai Gym Dębica, Szkoła 
Tańca i Ruchu Soul Dance, Dębicki 
Klub Karate Kyoukushin.

- Dokładny program jest jeszcze 
dogrywany, ale szczegóły wyda-

rzenia przedstawimy już nieba-

wem - dodaje Kinga Rolek.
Podobnie jak podczas poprzed-

nich edycji szykuje się także mecz. 
Tym razem nie będzie to ani piłka 
nożna, ani też siatkówka. MOSiR 
i Przyjaciele Sportu zmierzą się 
z koszykarzami Akademii Koszy-

karskiej Wisłoki Dębica.
Patronat medialny nad wydarze-

niem objęła redakcja Obserwatora  
Lokalnego i portal debica24.eu.

rar

Pomoc taką może otrzymać 
uczeń szkoły podstawowej lub po-

nadpodstawowej, znajdujący się 
w trudnej sytuacji materialnej wy-

nikającej z niskich dochodów na 
osobę w rodzinie, szczególnie gdy 

Stowarzyszenie Teraz Dębica po-

dało nowy termin Dębickiego Fe-

stynu Rodzinnego. W pierwotnym 
impreza się nie odbyła ze względu 
na zniszczenia w Parku Jordanow-

skim po nawałnicy. Festyn zapla-

nowany został na 10 września, 
a wystartuje o godz. 15. Oprócz 
wielu atrakcji, o których piszemy 
na naszym portalu debica24.eu, 
uczestnicy będą mieli okazję wziąć 
udział w akcji charytatywnej. Zbie-

rane będą pieniądze dla 14-letniej 
Marysi Lasoty, która zmaga się 
z wieloma chorobami i wymaga 
pilnej operacji.

rar

Starostwo rozstrzygnęło konkurs 
na przygotowanie i realizację 
zadań publicznych.  

Po kilkuletniej przerwie do 
Dębicy wraca Festiwal Sportu 
w Parku Jordanowskim.

Do 15 września składać można 
w MOPS w Dębicy wnioski 
o stypendium szkolne. 

W rodzinnej atmosferze 
będziemy mogli pomóc 
Marysi Lasocie.

eprasa.pl 896ef3125d
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Temat tygodnia
Niektóre prace potrwają do października przyszłego roku

Ruszają inwestycje, czekają nas 
więc utrudnienia w ruchu

- O dokładnych terminach utrudnień w ruchu 

informować będziemy na bieżąco - mówi 

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg 

Powiatowych w Dębicy. 

Tomasz Ratuszniak

W Połomii, gdzie trwa budowa konstrukcji oporowej, drogę trzeba było zupełnie zamknąć dla ruchu. 

się będzie z tym wybudowanym 
niedawno przez gminę, a następnie 
prowadził będzie w stronę przejaz-

du kolejowego. 

7. Stabilizacja osuwiska 
w Połomii 

Realizacja: 07.2023 - 12.2023. 
Droga zamknięta dla ruchu.

W Połomii w celu zabezpieczenia 
i stabilizacji osuwiska konieczne 
jest wykonanie żelbetowej kon-

strukcji oporowej opartej na palach. 
Następnie trzeba będzie odbudo-

wać 110 m drogi powiatowej. 

8. Budowa chodnika w Jodłowej 
Realizacja: 09.2023 - 12.2023. 

Ograniczenia w ruchu.

Kontynuacja zadania nr. 1. Powsta-

nie dodatkowy chodnik o długości 
1150 m. 

9. Remont chodnika 
w Straszęcinie 

Realizacja: 09.2023 - 12.2023. 
Ograniczenia w ruchu.

Na 758 m chodnika od trójkątnego 
skrzyżowania na łuku, po okolice 
Delikatesów Centrum płytki zosta-

ną wymienione na kostkę. 

10. Budowa chodnika w Lipinach 
Realizacja: 09.2023 - 12.2023. 

Ograniczenia w ruchu.
671 m chodnika powstanie przy 
drodze na Chotową, od skrzyżowa-

nia na centrum Lipin do skrzyżo-

Obejmą 16 miejscowości 
w 6 gminach 
naszego powiatu.

Dolnym i Jaworzu Górnym 
Realizacja: 06.2023 - 05.2024. 

Ograniczenia w ruchu i okresowe 
zamknięcia drogi.

W tym przypadku chodzi o budo-

wę odcinka chodnika w Jaworzu 
Górnym od szkoły do przejścia dla 
pieszych i przystanku oraz położe-

nie asfaltu na 5,5 km odcinku drogi. 

4. Przebudowa drogi w Podlesiu 
Machowskim i Łękach Górnych 

Realizacja: 07.2023 - 05.2024. 

tzw. kiss & ride. 
- Budujemy ją po to, by rodzice 

odwożąc dzieci do szkoły nie mu-

sieli szukać miejsca parkingowego, 
ale mogli stanąć w tej zatoczce, dać 
dziecku buziaka i wysłać do szkoły 
- tłumaczy Tomasz Pyzia. 

Przebudowy doczeka się tam 
również przejście dla pieszych, któ-

re zostanie m.in. doświetlone. 

2. Przebudowa sygnalizacji 
na skrzyżowaniach w Dębicy 
Realizacja: 06.2023 - 05.2024. 

Ograniczenia w ruchu i okresowe 
zamknięcia drogi.

Chodzi o odcinek od skrzyżowania 
ul. Krakowskiej z Krótką do skrzy-

żowania ul. Rzeszowskiej z ul. Ko-

ściuszki i Strażacką. 

3. Przebudowa drogi 
w Gołęczynie, Jaworzu 

Ograniczenia w ruchu i okresowe 
zamknięcia drogi.

Na 2 km odcinku drogi położony 
zostanie nowy asfalt. 

5. Budowa chodnika w Jodłowej 
Realizacja: 06.2023 - 05.2024. 

Ograniczenia w ruchu.
W Jodłowej Dolnej powiat budu-

je 600 m chodnika od przystanku 
od strony miejscowości Bielowy 
w stronę ubojni. 

6. Przebudowa drogi w Brzeźnicy, 
Pustkowie-Osiedlu i Kochanówce 

Realizacja: 06.2023 - 10.2024. 
Ograniczenia w ruchu i okresowe 

zamknięcia drogi.
Prace obejmować będą odcinek 
drogi od granic powiatu do cen-

trum Pustkowa-Osiedla. Dodatko-

wo od pierwszego ringu powstanie 
ciąg pieszo-rowerowy, który łączył 

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarzą-

du Dróg Powiatowych w Dębicy 
przyznaje, że nie pamięta roku tak 
bogatego w inwestycje drogowe. 

- Za nami już przebudowa drogi 
Wiewiórka-Róża, a także budowa 
chodników przy ul. 3 Maja w Pilź-

nie, Nawsiu Brzosteckim i ul. Sło-

necznej w Brzostku. A przed nami 
15 kolejnych inwestycji - zauważa.

Realizacja 8 z nich już się roz-

poczęła, 7 kolejnych wystartuje 
jeszcze w tym miesiącu. Choć 
wszystkim towarzyszyć będą 
utrudnienia w ruchu to, jak twier-
dzi Tomasz Pyzia, firmy je reali-
zujące mają zrobić wszystko, by 
były one jak najmniej uciążliwe dla 
mieszkańców. 

- Dziś nie jesteśmy w stanie okre-

ślić dokładnego terminu utrudnień 
w ruchu, bo to będzie zależeć od 
wykonawców. Będziemy o nich 
informować na bieżąco - mówi. 

Poniżej lista inwestycji na dro-

gach powiatowych. 

1. Budowa chodnika w Jodłowej 
Realizacja: 06.2023 - 05.2024. 

Ograniczenia w ruchu.
Inwestycja powstaje w Jodłowej 
Górnej, od szkoły podstawowej do 
przystanku. Dodatkowo m.in.  wy-

budowana zostanie tam zatoczka 

wania na klasztor OO. Karmelitów. 

11. Budowa chodnika i przejść 
dla pieszych w Straszęcinie 

Realizacja: 09.2023 - 12.2023. 
Ograniczenia w ruchu.

Mieszkańcy północno-wschodniej 
części Straszęcina mają problemy 
z dostaniem się do centrum wsi, 
dlatego przy skrzyżowaniu po-

wstanie fragment chodnika i przej-
ścia dla pieszych. 

12. Budowa chodnika 
w Straszęcinie 

Realizacja: 09.2023 - 12.2023. 
Ograniczenia w ruchu.

Chodnik prowadził będzie po lewej 
stronie od skrzyżowania z ośrod-

kiem Borowiec,  po pierwszy zjazd 
na nowe osiedle. 

13. Budowa przejścia dla 
pieszych w Bobrowej 

Realizacja: 09.2023 - 12.2023. 
Ograniczenia w ruchu.

Nowoczesne przejście powstanie 
w centrum Bobrowej, przy drodze 
na Nagoszyn, na skrzyżowaniu ko-

ło sklepu. 

14. Budowa chodnika 
w Głowaczowej 

Realizacja: 05.2023 - 03.2024. 
Ograniczenia w ruchu.

Chodnik prowadził będzie od 
skrzyżowania z Chotową, przez 
całą wieś, aż po stadion. 

15. Przebudowa drogi 
w Golemkach. 

Realizacja: 09.2023 - 10.2023. 
Ograniczenia w ruchu i okresowe 

zamknięcie drogi. 
Nowa nawierzchnia położona zo-

stanie na drodze z Dębicy, od lasu 
do skrzyżowania.

ratuszniak@ol.com.pl
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel. 14 670 26 57

Takie działanie to przestępstwo

Zabytkowy budynek liceum 
znów padł ofiarą wandali

Radny apeluje o uporządkowanie 
chodników. Mówi też o odczuciach

W dębickich parkach jest 
już bezpiecznie

Miasto chce 
wymienić wszystkie

- Według informacji, które uzy-

skałam na policji, takie malowanie 
może zostać i zostało zakwalifiko-

wane jako przestępstwo - mówi 
Ludmiła Stelmach-Kołodziej, dy-

rektor I Liceum Ogólnokształcące-

go w Dębicy. 
Najbardziej ucierpiała ściana od 

strony ul. Gawrysia, ta sama, która 
farbami w sprayu została pomaza-

na już w 2020 roku. Tyle tylko, że 
sądząc po ksywie, zmienił się autor 
malowidła. 

- Popisane zostały też inne ściany, 
nawet ta frontowa, gdzie napis po-

jawił się zaraz za popiersiem króla 
Władysława Jagiełły - mówi szefo-

wa I LO. 
Niestety, tam gdzie powstało naj-

większe malowidło, szkoła nie ma 
monitoringu. A ten, który działa 

w innych miejscach wokół budyn-

ku, jest już nieco przestarzały i z je-

go nagrań niewiele wynika.
Choć z drugiej strony, jak zauwa-

ża Ludmiła Stelmach-Kołodziej, 
nawet najlepszy monitoring na 
niewiele się zda, jeśli grafficiarze 
założą kaptury na głowę. Dlatego 
ona bardziej liczyła na osoby, któ-

re mogły coś zauważyć lub znają 
sprawców i mogłyby podzielić się 
wiedzą na ich temat. Dlatego na fa-

cebookowym profilu szkoły opubli-
kowany został apel w tej sprawie. 

- Bardzo pozytywnie zaskoczył 
mnie odzew z jakim się spotkał. 
Apel został udostępniony ponad 
130 razy i mieliśmy wiele sygna-

łów od ludzi. Szczególnie jeden, 
co prawda anonimowy, ale wiele 
wniósł do sprawy - mówi. 

Zanim rozpoczął się rok szkol-
ny budynek został wyczyszczony, 
więc dziś po malowidle i napisach 
na elewacji nie ma już nawet śladu. 
Ludmiła Stelmach-Kołodziej liczy, 

że nikomu nie przyjdzie  do głowy 
niszczenie zabytkowej elewacji. 
Szczególnie że konsekwencje tego 
mogą być naprawdę poważne. 

tra

- Być może teraz harmonogram 
jest trochę zaburzony, bo pracowni-
cy ZUM usuwają skutki nawałnicy 
- mówi włodarz.

W piątek 1 września mówił, że 
jest to dla niego obecnie priorytet, 

by w poniedziałek 4 września dzie-

ci mogły bezpiecznie wrócić do 
szkół. Zapewnia jednak, że zaraz 
po porządkach po burzy chodniki 
zostaną oczyszczone.

rar 

Dziś tego malowidła już nie ma, ale czyszczenie elewacji poprzedzić 
musiały konsultacje z konserwatorem zabytków.

Adam Rogowski ma coraz gorsze zdanie o estetyce miasta. I podkreśla, że 
tak wyglądają chodniki bez względu na właściciela.

Sprawa zniszczenia elewacji 116-letniego gmachu trafiła 
już na policję i do prokuratury.

Jednym z powodów takiej opinii 
są nieuporządkowane chodniki 
i parkingi w mieście.

- Ostatnio byłem na os. Słonecz-

nym w okolicach Biedronki. Trawa 
zarasta chodnik, to wygląda bardzo 
źle - mówi radny.

I dodaje, że nie rozumie, dlacze-

go chociaż raz w roku ktoś tego 
nie pryska, czy nie usuwa w inny 
sposób. 

- Moje ogólne wrażenie mia-

sta jest coraz gorsze - nie ukrywa 
Adam Rogowski.

Burmistrz Mariusz Szewczyk 
mówi, że jeśli radny widzi takie 
problemy, to powinien zadbać o ich 
rozwiązanie choćby przy konstru-

owaniu budżetu. I zapewnia, że 
miejskie chodniki porządkowane 
są na bieżąco.

Rusza dziewiąta edycja Rządo-

wego Programu Inwestycji Strate-

gicznych Polski Ład. Tym razem 
pieniądze będą mogły być przezna-

czone na wymianę przestarzałych, 
sodowych opraw lamp na te LED.

Oświetlenie uliczne w wielu miej-
scach w mieście od dawna wymaga 
wymiany. Tak jest m.in. na ul. Świę-

tosława, gdzie lampy nie dają zbyt 
wiele światła.

Burmistrz Mariusz Szewczyk 
chciałby, aby roboty przy oświe-

tleniu ulicznym wykonane zostały 
kompleksowo, w całym mieście. 
I nie ma znaczenia, czy droga jest 
miejska, czy powiatowa. Za oświe-

tlenie odpowiada samorząd gminny.
- Podliczyliśmy wszystko i potrze-

bujemy na to dwa miliony z hakiem. 
Do wzięcia są cztery miliony - mó-

wi włodarz.
rar

Porywisty wiatr bardzo mocno 
uszkodził drzewostan zarówno 
w Parku Jordanowskim, Skarbek-

-Borowskiego, także w Parku Soko-

ła i na Placu Gryfitów. Przez kilka 

dni miejskie służby, jak również 
strażacy zawodowi i ochotnicy, 
usuwali skutki nawałnicy.

- Jak informują służby Park Skar-
bek-Borowskiego jest w części 
uprzątnięty, za wyjątkiem zachod-

niej strony, gdzie nadal prowadzo-

ne są prace porządkowe - czytamy 
na stronie UM w Dębicy.

rar

Adam Rogowski nie kryje, że 
wizualna strona miasta robi na 
nim coraz gorsze wrażenie.

Ponad 2 miliony złotych 
chce zdobyć burmistrz 
Mariusz Szewczyk.

Tak uważa Urząd Miejski 
w Dębicy. Po nawałnicy z 26 
sierpnia zostały one zamknięte,

Dziękujemy wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie

ŚP. Haliny Korus
oraz okazali wiele serca, życzliwości i współczucia 

w trudnych dla naszej rodziny chwilach.

Składamy wyrazy wdzięczności

dla Ks. Proboszcza Marcina Krępy

za celebrację mszy pogrzebowej oraz Rodzinie,

Sąsiadom z Czarnej i Dębicy, Przyjaciołom,

Zarządowi i Pracownikom Firmy Usługowej Błysk.

Rodzina
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CZEKAJĄ DO 11 WRZEŚNIA
W Dębicy odbędą się warszta-
ty z kształtowania i pielęgna-
cji zieleni. Przeznaczone są dla 
mieszkańców Dębicy. Uczestnicy 
dowiedzą się m.in. jak dobierać 
rośliny z uwzględnieniem warun-
ków siedliskowych. W ramach 
części praktycznej posadzą ro-
śliny w parkach kieszonkowych 
przy ul. Ogrodowej i Batorego. 
Osoby zainteresowane udziałem 
mogą zgłaszać się do 11 wrze-
śnia 2023 na maila: rozwojmia-
sta@umdebica.pl. Należy podać: 
imię i nazwisko, e-mail, telefon 
i oświadczenie o treści: Oświad-
czam, że jestem mieszkańcem 
Dębicy. W tytule maila należy po-
dać: Zgłoszenie na warsztaty.

JEDEN ROZSTRZYGNIĘTY, 
DRUGI NIE
Jan Pieróg z Czarnej został wy-
brany na podinspektora w Wy-
dziale Gospodarki Przestrzennej 
Urzędu Miejskiego w Dębi-
cy. Pomimo startu dwóch osób 
nie został znaleziony informa-
tyk w Wydziale Organizacyj-
no-Kadrowym. Nie wiadomo 
jeszcze, co z naborem na podin-
spektora w Wydziale Gospodar-
ki Komunalnej.

MIEJSKA KOMISJA JUŻ 
PRACUJE
Burmistrz Mariusz Szewczyk po-
wołał komisję, która oszacuje 
straty powstałe w wyniku na-
wałnicy z 26 sierpnia. W jej skład 
weszło piętnaście osób, a na 
czele stanął wiceburmistrz Ma-
ciej Małozięć.

Dębica

Kto i czy w ogóle ktoś zastąpi Jerzego Sieradzkiego (z prawej)? Na zdjęciu 
z burmistrzem Mariuszem Szewczykiem.

Rozmawia z dwiema osobami

Jerzy Sieradzki odszedł. 
Kto będzie wiceburmistrzem?

Jerzy Sieradzki z Ratuszem zwią-

zany był od 2005 roku. Najpierw 
pracował w Wydziale Inwestycji 
i Projektowania, a od 2007 r., po 
tym, jak powstało Biuro Zamówień 
Publicznych, został jego kierow-

nikiem. Dziesięć lat później został 
naczelnikiem Wydziału Inwestycji 
i Zamówień Publicznych.

Na początku zaprzeczał
Po wygranych w 2018 roku wy-

borach na burmistrza Mariusz 
Szewczyk powołał go na swojego 
zastępcę. W Ratuszu odpowiedzial-
ny był przede wszystkim za inwe-

stycje.
O tym, że planuje odejść z Urzę-

du Miejskiego w Dębicy mówiło się 
od dawna. On sam kategorycznie 
wszystkim pogłoskom zaprzeczał.

- Jak wiecie coś o jakiejś pracy dla 
mnie, to wysłucham propozycji - 
żartował kilka tygodni temu.

We wtorek 22 sierpnia kolejny 
raz gruchnęła wiadomość, że rezy-

gnuje z funkcji. Wtedy ani on, ani 
Mariusz Szewczyk już tak katego-

rycznie nie zaprzeczali.

- Nie mam jeszcze niczego podpi-
sanego - mówił Jerzy Sieradzki.

- Będą dokumenty, będzie re-

zygnacja, to wtedy będę mógł ofi-

cjalnie poinformować - powiedział 
z kolei burmistrz Szewczyk.

Wtedy też pojawiły się pierwsze 
konkrety, jeśli chodzi o miejsce, 
gdzie miałby trafić Jerzy Sieradz-

ki. I te się potwierdziły. Od 1 
września jest zastępcą kierownika 
Gminnego Zakładu Komunalne-

go w Ostrowie. Pracownikiem 
UM w Dębicy formalnie był do 
31 sierpnia.

Kto zastąpi wiceburmistrza?
W Ratuszu natychmiast ruszy-

ły spekulacje na temat tego, kto 
może zająć stołek po Jerzym Sie-

radzkim. Wymienia się kilka osób. 
Pierwszym jest Andrzej Bukow-

ski, który obecnie pełni funkcję 
naczelnika Wydziału Rozwoju 
Miasta. Z nim nie udało się nam 
w tej sprawie skontaktować. Dru-

gim potencjalnym kandydatem 
jest radny Rady Miejskiej w Dę-

bicy Piotr Michoń. Choć on wy-

jaśnia, że nie jest zainteresowany. 
Przynajmniej - jak podkreśla - nie 
w tym momencie. 

Trzecim wymienianym jest były 
radny RM w Dębicy i były wicesta-

rosta, a obecnie radny Rady Powia-

tu Mateusz Pasek.
- Jeśli nawet pojawiłaby się taka 

propozycja, to nie jestem zaintere-

sowany - mówi Mateusz Pasek.
Burmistrz Szewczyk zdradza 

jedynie, że rozmawia z dwiema 
osobami. Z jego słów wynika, że to 

samorządowcy, a odpowiedź mają 
dać mu w ciągu najbliższych dni.

- Chcę temat załatwić szybko, 
bo roboty jest dużo - mówi Ma-

riusz Szewczyk.
Jest jeszcze jedna możliwa opcja, 

że do końca kadencji burmistrz 
i jego zastępca Maciej Małozięć 
pracować będą we dwóch, a Ma-

riusz Szewczyk nie powoła nikogo 
w miejsce Jerzego Sieradzkiego. 
Dowiemy się tego niebawem.

Grzegorz Król

Burmistrz Mariusz Szewczyk chce jak najszybciej 
powołać nowego zastępcę, który zajmie się inwestycjami.

eprasa.pl 896ef3125d
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Filip, Michał, Hubert, Piotrek i Olek jeszcze trochę żałują, że wakacje się już skończyły. Jednak i tak mieli je 
trochę dłuższe, bo rozpoczęcie nowego roku szkolnego, zamiast 1 września, odbyło się trzy dni później. 
Podczas uroczystości w Szkole Podstawowej nr 5 w Dębicy, której są uczniami,  humory im dopisywały. 
Choć pewnie też nie bez znaczenia był fakt, że rozpoczynają naukę w II klasie, więc w końcu nie będą 
najmłodszymi uczniami na szkolnych korytarzach.                      tra

Dębica i powiat

Jeszcze raz o awarii w czasie burzy

Generator ma służyć 
w czasie awarii, nie na stałe

Do muzeum trafią kopie 
pamiątek po pilocie

zabezpieczenia pacjentów. I pod-

kreśla, że taka właśnie jest rola awa-

ryjnego źródła prądu.
- To nie jest urządzenie do pracy 

non-stop, tylko właśnie w sytuacji 
nieprzewidzianej - mówi Wojtys.

Dodaje, że to nie jedyny genera-

tor, jakim dysponuje szpital. Drugie 
urządzenie, przenośne i o mniejszej 
mocy, jest w szpitalu psychiatrycz-

nym w Straszęcinie. 
W przypadku nagłego zagroże-

nia, które miałoby potrwać dłużej, 
szpital może zwrócić się o pomoc 
z zewnątrz.

- Tak też zrobiliśmy i tym ra-

zem - na wszelki wypadek, żeby 
zabezpieczyć pacjentów na każdą 
ewentualność - przekonuje dyrek-

tor ZOZ w Dębicy. 

Żeby uspokoić mieszkańców po-

wiatu, a także pacjentów, którzy 
do szpitala trafiają spoza naszego 
terenu, Wojtys przypomina, że na 
wyposażeniu ma także baterie pod-

trzymujące pracę urządzeń na od-

dziale intensywnej terapii, na bloku 
operacyjnym oraz w stacji dializ.

Po ostatniej burzy główny genera-

tor przeszedł gruntowny przegląd. 
Dyrektor zapewnia, że - zdaniem 
serwisantów - urządzenie, mimo 
że  ma już około 10 lat, nadal jest 
w bardzo dobrym stanie i spełnia 
swoje zadanie.

- Ten agregat naprawdę nie był 
często używany, na liczniku ma 
zaledwie 11 godzin pracy - mówi 
Przemysław Wojtys.

(nan)

O Zbigniewie Ziobro, który został 
jedynką PiS na Podkarpaciu

- Myślę, że nikt przyzwoity na te-

go kandydata nie będzie głosował. 
Ciekawe ile na swoją kampanię 
wyciągnie z Funduszu Sprawiedli-
wości?

- I znów podkarpackie, jako po-

śmiewisko. Dużo podróżuję po Pol-
sce i wstyd się przyznawać przez 
ten PiS skąd się pochodzi. Teraz to 
już będziemy postrzegani, jako sy-

nonim totalnego zacofania.

- Ale skowyt. Płaczą ci, którym 
przekręty nie przeszkadzają. Spa-

dochroniarz Kowal z PO wam 
nie przeszkadza?

O spocie reklamowym fundacji 
DKMS, w którym wystąpiła 

dębiczanka
- Brawo Gabi! Jako zarejestrowa-

ny dawca również zachęcam in-

nych do rejestracji.

- Brawo za ten spot i takie akcje 
powinno się promować - bardzo!

Przy okazji muszla
W mieście, po nawałnicy robo-

ty nie brakuje. Drzewa połamało 
m.in. na os. Słonecznym przy mu-

szli koncertowej. Mam prośbę do 
burmistrza, przy okazji usuwania 
wiatrołomów usuńcie muszlę. To, 
jak ona wygląda woła o pomstę do 
nieba. Nikt nie korzysta od lat i już 
dawno powinna zniknąć. Nie dość, 
że wygląda ohydnie, to jeszcze za-

graża bezpieczeństwu. A dzieci, 
które właśnie to miejsce wybierają 
na zabawę nie brakuje.

Kazimiera

Posadźcie nowe
Ostatnie burze zniszczyły w mie-

ście wiele drzew. Nie mogę pa-

trzeć na Plac Gryfitów, który był 
cudowną oazą zieleni, a teraz nie 
zostało z niej zbyt wiele. Chciałam 
zapytać, czy władze miasta planują 
nasadzenia w zamian za drzewa, 
które poległy w sobotę 26 sierpnia? 
Mam nadzieję, że kilka też dosadzą 
w Parku Jordanowskim i w in-

nym miejscach.
Marta

Generator w szpitalu ma na liczniku tylko 10 godzin pracy. 

Pamiątki po Alfredzie Bombie to bardzo cenne eksponaty. 

Przez jaki czas pacjenci 
są bezpieczni ?- dopytuje 
Marek Matłok. 

Nasz Czytelnik zadzwonił do 
redakcji po artykule na temat awa-

rii generatora prądu w szpitalu. 
Doszło do niej w czasie potężnej 
burzy, 26 sierpnia. Po wyłączeniu 
prądu urządzenie działało przez 
kilkanaście minut, po czym wy-

łączyło się. Wezwani na miejsce 
fachowcy szybko usunęli uster-

kę. Ale w międzyczasie dyrektor 
Przemysław Wojtys zdecydował 
o przewiezieniu do innych szpitali 
czwórki pacjentów z Oddziału In-

tensywnej Terapii. 
- Nawet gdyby nie doszło do 

awarii podjąłbym taką decyzję, bo 
nikt nie potrafił powiedzieć, jak 
długo potrwa przerwa w dostawie 
prądu - mówi dyrektor.

Takie stanowisko jest niezrozu-

miałe dla Marka Matłoka. Uważa, 
że skoro generator zapewnia zasi-
lanie tylko przez kilka godzin, bez-

pieczeństwo pacjentów stoi pod 
znakiem zapytania.

- Czyli jak będzie wojna i odcięte 
zostaną dostawy prądu, to co się 
stanie? - dopytuje.

Czas pracy generatora o mocy 
250 kW, którym dysponuje szpital 
w Dębicy, jest obliczony na około 
10 godzin. Przemysław Wojtys za-

pewnia, że to wystarczy, by w razie 
zagrożenia podjąć działania w celu 

Przed tygodniem pisaliśmy o dę-

biczance Małgorzacie Kurcz, która 
jest w posiadaniu cennych pamią-

tek po wujku. Uczeń i absolwent 
Liceum Ogólnokształcącego w Dę-

bicy w czasie II wojny światowej 
był lotnikiem Royal Air Force, 
walczył między innymi w Afryce. 
Pozostawił po sobie unikatowe 
dokumenty, które po jego śmierci 
żona przekazała bratanicy Mał-
gorzacie Kurcz. To emerytowana 
nauczycielka I LO, podobnie jak 
wujek absolwentka tej szkoły.

Od początku zdawała sobie spra-

wę, jak cenne eksponaty są w jej 
posiadaniu. Nie chciała zachować 
ich tylko dla siebie, chciała przeka-

zać pamiątki do muzeum, ale nie 

spotkała się z zainteresowaniem 
lokalnej placówki. Stąd pomysł, by  
podarować je Muzeum Lotnictwa, 
gdzie jej deklaracja przyjęta została 
z entuzjazmem. 

Po artykule w OL od razu ode-

zwali sie do nas muzealnicy z Dębi-
cy. Są więcej niż chętni do przejęcia 
zbioru po Alfredzie Bombie.

- Nie miałem pojęcia o ich ist-
nieniu - mówi Tomasz Czapla, od 
niedawna dyrektor Muzeum Re-

gionalnego.
Szybko skontaktowali się z panią 

Małgorzatą i chociaż nie udało się 
pozyskać eksponatów już obieca-

nych krakowskim historykom, do 
muzeum w Dębicy trafią kopie 
wszystkich dokumentów: między 
innymi dziennika lotów, który jest 
zapisem wszystkich działań i akcji 
zbrojnych, w których uczestniczył 
Alfred Bomba.

(nan)

To odpowiedź dyrektora 
Muzeum Regionalnego na 
artykuł w OL.
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Mieszkańcy obawiają się o swój dom i życie

Wójtowi bliżej do PiS

Nawałnica zniszczyła 
część zabytkowej alei

Po ćwierć wieku oddał legitymację

Wstępna kwota strat 
w TC Dębica już znana

Wiesław Lada jednak 
nie startuje

Przepiękna aleja mocno ucierpiała podczas nawałnicy.

Józef Chudy zamierza wspierać 
Piotra Chęćka i Jana Warzechę.

Ogień udało się opanować po 
północy 21 sierpnia.

chu, jaki towarzyszył im w sobotę, 
kiedy szalała nawałnica, a wiatr 
kładł kolejne drzewa koło domu.

Marta Cebulak, kierownik Re-

feratu Rolnictwa, Ochrony Śro-

dowiska, Gospodarki Gruntami 
i Gospodarki Przestrzennej Urzędu 
Gminy w Czarnej zapewnia, że te-

mat jest jej znany.
- Wczoraj była tam koleżanka 

z referatu i robiła zdjęcia. I z tego, 
co się orientuję drzewom, o których 
mówi pani Maria, też - zapewnia 
szefowa referatu.

Podkreśla, że o ich usunięciu mu-

si zdecydować Rada Gminy w po-

rozumieniu z Regionalną Dyrekcją 
Ochrony Środowiska w Rzeszowie, 
gdyż cały zespół leśny objęty jest 
ochroną. Dlatego decyzja o przy-

cięciu, czy też wycince drzew nie 
zapadnie od razu.

- Ale stanie się to w tym roku 
i pani Maria o tym wie. Tak że bez 
obaw i proszę o chwilę cierpliwo-

ści, a problem zostanie rozwiązany 
- dodaje Marta Cebulak.

Grzegorz Król

W oświadczeniu, które wójt prze-

słał do naszej redakcji, czytamy, że 
jednym z powodów jego rezygnacji 
był fakt, że nie został zaproszony na 
spotkanie z Władysławem Kosinia-

kiem-Kamyszem, prezesem PSL. 
Ubodło go to szczególnie, że odby-

wało się w jego rodzinnej miejsco-

wości - Róży. 
- Działanie to uznałem za brak 

zaufania do mojej osoby ze strony 
władz Polskiego Stronnictwa Ludo-

wego - wyjaśnia.
A skąd ten brak zaufania? Józef 

Chudy twierdzi, że niechęć wobec 
niego ze strony ludowców po raz 
pierwszy poczuł zaraz po wizycie  
byłej premier, a obecnie europo-

słanki Beaty Szydło w Dębicy. 
- Nie spodobało im się, że w imie-

niu swoim i innych samorządow-

ców z powiatu podziękowałem 
pani premier za Polski Ład. Za 
pieniądze, które trafiają do samo-

rządów. Dla nich to było niepoli-
tyczne, a ja uważam, że jeśli komuś 
jest za co podziękować, to trzeba to 
zrobić, niezależnie o poglądów po-

litycznych i ja mam do tego prawo 
- przekonuje. 

Ostracyzm z jakim spotkał się 
po tym spotkaniu dał mu wiele do 
myślenia. Jednak dopiero wizyta 
Kosiniaka-Kamysza okazała się 
gwoździem do trumny. 

- Złożyłem rezygnację z człon-

kostwa w PSL i zdecydowałem, że 
nie będę już wstępował do żadnej 
partii - deklaruje wójt. 

Pytany jednak, czy faktem jest, 
że coraz bliżej mu do Prawa i Spra-

wiedliwości niż do Polskiego Stron-

nictwa Ludowego, nie zaprzecza. 
Twierdzi, że bardzo dobrze współ-
pracuje mu się z posłem Janem 
Warzechą, czy starostą Piotrem 
Chęćkiem i to właśnie ich zamierza 
wspierać w przyszłości. 

Rosną tam około 1,5 wieku. 
Sobotnia burza powaliła 
kilka z nich.

Chodzi o aleję złożoną przede 
wszystkim z dębów, która rośnie 
nad stawami w Żdżarach. Piękne, 
rozłożyste drzewa posadził kiedyś 
książę Roman Sanguszko, który 
był właścicielem Żdżar i który miał 
w tej miejscowości prywatną po-

siadłość. Dzisiaj około dwustuletni 
dom zamieszkuje Maria Wąsowicz. 
To ona poinformowała nas, że część 
zabytkowej alei przestała istnieć, 
a część jest mocno uszkodzona.

Kiedy przyjechałem na miejsce 
pracowali tam strażacy z Ochot-
niczej Straży Pożarnej ze Żdżar, 
którzy usuwali to, co po sobie po-

zostawił porywisty wiatr. Maria 
Wąsowicz nie może pogodzić się 
z tym, że część alei przestała istnieć. 
Jak i z tym, że musi wnioskować 
o usunięcie jednego z dębów i po-

ważne przycięcie kolejnego. 
Przy zabytkowych drzewach 

znajduje się dom, w którym miesz-

ka jej syn z żoną i dziećmi. To na 
ten budynek mogą spaś drzewa.

- Proszę zobaczyć, ten dąb jest 
pochylony w stronę domu syna. Jak 
przyjdzie taka wichura, jak w sobo-

tę, to go położy - mówi Maria Wą-

sowicz, wskazując na drzewo, które 
rośnie jeszcze na jej posesji.

Drugie rośnie za płotem. Oba ob-

jęte są opieką konserwatorską. Sy-

nowa pani Marii również obawia 
się zarówno o dom, jak i życie dzie-

ci, swoje i męża. Opowiada o stra-

Od początku wiadomo było, że 
będą one liczone w milionach zło-

tych. Ogień strawił część hali, a tak-

że wiele maszyn i półfabrykatów 
potrzebnych do produkcji opon 
samochodowych. Czego nie znisz-

czyły płomienie zostało zalane pod-

czas akcji gaśniczej. W szczytowym 
momencie z pożarem walczyło 
w TC Dębica 140 strażaków z wie-

lu jednostek powiatu dębickiego, 
ale i z Łańcuta, czy Mielca.

Mimo potężnych strat już następ-

nego dnia dębicka fabryka wzno-

wiła produkcję opon na poziomie 
30% dotychczasowych mocy pro-

dukcyjnych. Dzień później udało 
się uruchomić kolejne maszyny, 
a produkcja wzrosła do 55%. Nadal 
jednak nie wiadomo, czy podjęta 
zostanie decyzja o przywróceniu 
produkcji w 100% i co z pracowni-
kami, których obecnie jest za dużo. 
W przestrzeni publicznej pojawiła 
się informacja, że hala ma zostać 
odbudowana, ale tych rewelacji nie 
potwierdza Urszula Korzec, odpo-

wiedzialna w TC Dębica za kontakt 
z mediami. Wyjaśnia jedynie, że je-

śli jakiekolwiek decyzje zapadną, to 
firma o nich poinformuje.

Straty po sierpniowym pożarze 
są ogromne. Według wstępnych 
szacunków wynoszą nawet 30 mi-
lionów euro, co według kursu z 31 
sierpnia daje ponad 134 mln zł.

W związku z pożarem dębicka 
prokuratura prowadzi postępo-

wanie. Póki co w sprawie, a nie 
przeciwko komuś. Dotyczy ono 
spowodowania zdarzenia, które 
zagrażało życiu lub zdrowiu wielu 

osób albo mieniu w wielkich roz-

miarach, tj. na podstawie art. 163, 
par. 1, pkt. 1.

- Czyn ten jest zagrożony karą 
pozbawienia wolności od roku 
do dziesięciu lat - mówił przed 
tygodniem zastępca prokura-

tora rejonowego w Dębicy To-

masz Zwierzyk.
Wytwórnia Osobowych Opon 

Radialnych, gdzie doszło do poża-

ru, w ostatnim czasie nie ma szczę-

ścia. W środę 30 sierpnia znów 
trzeba było ewakuować pracujące 
tam osoby w związku z nawałnicą, 
która przeszła nad powiatem dę-

bickim. Hala została - jak to okre-

ślił jeden z pracowników - podlana 
wodami opadowymi.

Jak udało się nam dowiedzieć 
pracownicy hali, która częściowo 
spłonęła, nadal nie wiedzą na czym 
stoją. Sytuacja się nie zmienia - ci, 
którzy mają jeszcze urlop zostali na 
niego wysyłani.

rar

Józef Chudy do PSL należał 25 
lat. Przez 4 lata był prezesem po-

wiatowych struktur partii. W 2001 
roku startując w wyborach do 
Sejmu zdobył 3501 głosów, 5 lat 
później w wyborach do Sejmiku 
Wojewódzkiego - 3041. 

tra  

Jest to o tyle zaskakujące, że szef 
powiatowych struktur Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w po-

przednich startował regularnie. 
W 2019 roku z trzeciego miejsca, 
zdobywając ponad trzy tysiące 
głosów. To było jednak za mało do 
zdobycia mandatu. Skąd decyzja 
o rezygnacji w tym roku?

- Jest za dużo kandydatów - mó-

wi Wiesław Lada.
I dodaje, że z PSL o mandat po-

selski ubiegać się będą: burmistrz 
Pilzna Ewa Gołębiowska, jak rów-

nież radny Rady Powiatu Daniel 
Wójcik. Z kolei koalicjant PSL, 
czyli Polska 2050 wystawi na liście 
Sylwestra Koryckiego, sekretarza 
Polski 2050 na Podkarpaciu oraz 
Marcina Koziarę.

- To i tak za dużo, bo miało być 
trzech - podkreśla Wiesław Lada.

Zapewnia, że gdyby była taka ko-

nieczność, to zgodziłby się wystar-
tować. Dodaje, że zwyczajnie nie 
miał ochoty startować i zapewnia, 
że to wyłącznie jego decyzja.

- Trochę mam już dość polityki. 
I jestem szczęśliwy z tego powodu, 
że nie startuję - zapewnia.

Jednak całkowicie w cień nie za-

mierza się usuwać. Wbrew temu, 
co mówi, nie zrezygnuje z działal-
ności politycznej. Ale chce zajmo-

wać się tą na niższym szczeblu, gdy 
jest  się bliżej ludzi. Co to oznacza? 
Przede wszystkim zamierza działać 
w samorządzie. W przeszłości był 
już radnym Sejmiku Podkarpackie-

go, powiatu oraz gminy Żyraków.
Chce także skupić się na pracy 

w Podkarpackim Związku Piłki 
Nożnej, gdzie pełni funkcję wice-

prezesa ds. nagłych. Oprócz tego 
jest także w zarządzie Podkarpac-

kiej Izby Rolniczej.
- Jeśli Bóg da zdrowie, to przy 

tym pozostanę - dodaje.
rar

Pożar, który 20 sierpnia wybuchł 
w Firmie Oponiarskiej poczynił 
ogromne straty.

Najbliższe wybory do Sejmu 
odbędą się bez udziału 
Wiesława Lady.

Józef Chudy, wójt gminy Czarna, zrezygnował z członkostwa 
w Polskim Stronnictwie Ludowym. Poszło o podziękowania. 
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Za dwa tygodnie jadą do Puurs

Koniec objazdu

Od trzydziestu lat Mateo kontynuuje 
dębickie tradycje chłodnicze

Jedynka i ósemka wróciły na trasę

A wie, co mówi, bo sam prowadzi 
działalność gospodarczą od 1956 
roku, a obecnie jest m.in. większo-

ściowym udziałowcem Zakładów 
Przemysłu Owocowo-Warzywne-

go Hortino w Leżajsku. 
W Dębicy Chłodnia Składowa 

powstała w 1951 roku, to ten za-

kład, kierowany przez Edwarda 
Brzostowskiego, stał się zalążkiem 
kombinatu Igloopol. Gdy ten koń-

czył działalność, 1 stycznia 1993 
roku rozpoczęło ją Mateo, założone 
przez Stanisława Cabaja. Świad-

kiem tych początków był Mariusz 
Szewczyk, dziś burmistrz Dębicy, 
wówczas dyrektor handlowy spół-
ki Big -Pol.

Stanisław Cabaj wynajmował w tej 
firmie dostawczego żuka i dowoził 
towar od producentów, m.in. lody 
i mrożonki w Kęt. Pewnego razu 
poprosił o zgodę na przywiezienie 
partii towaru na własny rachunek. 

- Myśmy się zgodzili, ale usta-

liliśmy, że przywiezie je na teren 
Ropczyc. Pewnie ta transakcja się 
udała i postanowił sam założyć 
firmę - wspomina Mariusz Szew-

czyk. 
- To znakomita firma, bo to są nie 

tylko podatki, ale przede wszyst-
kim miejsca pracy dla naszych 
mieszkańców - dodaje burmistrz.

- Nie byłoby tego dnia i wspól-
nego świętowania, gdyby nie 
wkład wielu osób. Dlatego pra-

gnę podziękować każdemu z Pań-

stwa, za każdą minutę poświęconą 
w rozwój naszej firmy - powiedział 
podczas jubileuszowej uroczysto-

ści w ośrodku Grand w Chotowej 
Stanisław Cabaj, właściciel Mateo.

Dziękował za słowa otuchy 
w trudnych chwilach, za meryto-

ryczne słowa krytyki na spotka-

niach biznesowych, za szczerość 
i prawdomówność.

- Ale przede wszystkim pragnę 
podziękować każdemu z was za 

uczciwość. Bo właśnie to jest cecha, 
na którą stawiałem od początku 
mojej działalności i wiem, że wła-

śnie dzięki niej jesteśmy tu, gdzie 
jesteśmy i możemy być razem - mó-

wił Stanisław Cabaj.
W spotkaniu wzięli udział part-

nerzy biznesowi Mateo, dostawcy 
żywności i odbiorcy produktów dę-

bickiej firmy, ale też jej pracownicy. 
Do tych ostatnich też skierowane 
zostały słowa podziękowań.

- Najwyższą wartością firmy Ma-

teo są jej pracownicy. To oni iden-

tyfikują się z nią i sprawiają, że te 
sukcesy i rozwój jest możliwy i że 
razem możemy osiągać wiele - po-

wiedział Stanisław Cabaj.
- Działajcie tak dalej - życzył im 

Józef Sztorc.
Ryszard Jaśkowski, prezes za-

rządu Krajowego Związku Rewi-
zyjnego Spółdzielni Spożywców 
Społem, też podkreślał uczciwość 
biznesową, jaka ma miejsce w rela-

cjach z Mateo, które dostarcza do 
sklepów tej sieci nie tylko produk-

ty pod własną marką, ale też te pod 
marką Społem.

Po 30 latach działalności Mateo 
to ponad 200 pracowników w cen-

trali przy ul. Metalowców w Dębi-
cy oraz zakładzie produkcyjnym 
w Ostrowie oraz 140 produktów, 
eksportowanych m.in. do Anglii, 
Hiszpanii, USA i Kanady.

A już za dwa tygodnie Mateo bę-

dzie reprezentowało Dębicę w za-

przyjaźnionym belgijskim Puurs 
podczas jubileuszu tego miasta. Bę-

dą tam serwowane pierogi, karta-

cze, kluski, knedle, pyzy i nie tylko.
Burmistrza Mariusza Szewczyka 

pytam, które z nich jemu smakują 
najbardziej. Pierogi, czy kartacze?

Kartacze, kartacze - odpowia-

da z przekonaniem i dodaje, że te 
z Mateo są tak dobre, jak te, które 
przyrządza jego żona.

(rys)

Objazd przez ul. Sandomierską,  
czyli drogą wojewódzką nr 985 
Dębica - Mielec, związany z za-

mknięciem ul. Metalowców, obo-

wiązywał od stycznia tego roku. 
Dla ruchu wyłączone były przy-

stanki na Metalowców oraz przy 
Dębickim Parku Przemysłowym 
(WUCh). 

Na czas zamknięcia Metalowców 
został za to uruchomiony kurs linii 

nr 8 pozwalający dotrzeć na godzi-
nę 6:00 w rejon DPP. 

Jednak, jak informują miejscy 
urzędnicy, jedna z największych 
inwestycji w tym rejonie właśnie 
została zakończona, więc i ruch au-

tobusowy może wrócić do normy. 
Ucieszy to zapewne osoby pracują-

ce w firmach działających na terenie 
DPP. W okresie kiedy obowiązy-

wały objazdy, by dotrzeć do pracy, 

30 lat Mateo to przede wszystkim święto Teresy Cabaj i Stanisława Cabaja; tu odbierają gratulacje od Stanisława 
Leskiego, prezesa �rmy Gas Traiding Podkarpacie.

Gwiazdą wieczoru był zespół Enej.

Nowe rozkłady jazdy autobusów dostępne już są także na przystankach. 

Pokrojenie jubileuszowego toru 
czas zacząć.

Zwrócił na to uwagę były senator Józef Sztorc podczas 
Jubileuszu 30-lecia firmy Mateo.

musiały wysiadać na przystanku 
Sandomierska/Metalowców, w po-

bliżu sklepu Miko, a resztę pokonać 
piechotą. Od 4 września autobusa-

mi nr 1 i nr 8 będą mogli dojechać 
do przystanku na terenie DPP. 

Aktualny rozkład jazdy obu tych 
linii znaleźć można na stronie inter-
netowej MKS, pod adresem: www.
mksdebica.pl. 

- Warto go sprawdzić, bo są pew-

ne zmiany. Niewielkie, ale jednak 
- mówi Janusz Kwiatek, kierownik 
Działu Przewozów MKS Dębica.

tra

Zakończyła się przebudowa ul. Mościckiego i Metalowców, w związku 
z czym zmieniły się trasa  i rozkład jazdy autobusów nr 1 i 8.
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 W Bobrowej przez kilka godzin pracowali strażacy OSP.

Góra Motyczna: strażacy sprzątają po przejściu fali. Potok  w Wiewiórce szybko przybrał, ale też szybko zaczął opadać. 

Teraz szacują szkody

W Górze Motycznej drogą płynęła 
rzeka, w Bobrowej czekali na falę

Bobrowa - woda sięgała dźwigarów 
mostu. 

Ulewa jeszcze trwała, kiedy 
w całym powiecie rozległy się sy-

gnały strażackich syren. Podczas 
poprzedniej nawałnicy największe 
szkody wyrządził wiatr, w środę 
po południu  najgroźniejsza okaza-

ła się woda. 

Tyle, co połapały kury
Pierwsze niepokojące sygnały za-

częły napływać z gminy Żyraków. 
Woda zagrażała bezpieczeństwu 
mieszkańców Wiewiórki i Góry 
Motycznej. W tej drugiej miejsco-

wości droga przez środek wsi do-

słownie płynęła rzeka.
- Kilka lat był spokój, a teraz zno-

wu - mówi jeden z mieszkańców 
przyglądający się akcji strażaków.

Na szczęście sytuację udało się 
w miarę szybko opanować. Podob-

nie jak w Wiewiórce, gdzie woda 
pojawiła się bardzo gwałtownie 
przelewając się przez przydrożne 
rowy i wdzierając na posesje.

U pani Marii, która mieszka z sio-

strą Zofią zalane zostało podwórko, 
ogródek, tyle co zdążyły zabezpie-

czyć kury w kurniku. Nie one jedne 
doświadczyły siły żywiołu.

- Niech pani popatrzy, jak za-

lało. Drugi raz w ciągu paru dni, 
non stop jakieś kłopoty - skarży się 
Wiesław Zioło, pokazując budyn-

ki gospodarcze, do których wlała 
się woda.

Mieszkańcy przyszli na most
W czasie, kiedy w Wiewiórce i Gó-

rze Motycznej sytuacja się nor-

mowała, coraz groźniej robiło się 
w Bobrowej, gdzie przekleństwem 
mieszkańców jest niewielki potok 
płynący przez środek wsi. Rzeczuł-
ka na co dzień płytka i spokojna, 
w czasie obfitych opadów zbiera 
wody, które spływają z wyżej po-

łożonych miejscowości. W środę 
wieczorem stan podnosił się szyb-

ko, ludzie spodziewali się najgor-

szego. Mieszkańcy gromadzili się 
przy moście i obserwowali przybór  
wody, która występowała z koryta 
i niebezpiecznie zbliżała się do po-

ziomu dźwigarów. Ludzie patrzyli 
z obawą. 

- Ten most jest trochę podnie-

siony, wytrzyma - mówił Tomasz 
Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg Po-

wiatowych, który około 21:00 przy-

jechał do Bobrowej ze Straszęcina.

Nagle przyszła fala
Tam też sytuacja nie wyglądała do-

brze. Spływająca z pól woda wiel-
ką falą nadciągała na Wolę Wielką, 
a stamtąd do Straszęcina płynąc po-

tokiem Wolanka (Wiewióreckim). 
W obydwu miejscowościach podto-

pionych zostało kilka domów. Ale 
na krótko przed 21 było wiadomo, 
że poziom wód już opada. 

Właściciele najbardziej zalanej 
posesji w Straszęcinie pracują za 
granicą, ich dom został prowizo-

rycznie zabezpieczony workami 
z piaskiem.

- U nas jest trochę wyżej, zalało 
tylko trochę budynek gospodarczy. 
Pierwszy właściciel jak budował 
dom postawił go na wysokich fun-

damentach, dlatego nas tu nigdy 
woda nie zalewa - mówi kobieta 
mieszkająca kilka domów dalej.

- Popadało, nagle przyszła fala - 
dodaje sąsiad, którego dom, choć 
stoi tylko 6 metrów od rzeki także 
nie został zalany.

Na ratunek z Brzostku
Kiedy mieszkańcy Straszęcina mo-

gli już odetchnąć z ulgą, w Bobro-

wej robiło się coraz bardziej 
niebezpiecznie. Obecny na miej-
scu wójt Marek Rączka nie krył 
zdenerwowania sytuacją, przez 
kilkadziesiąt minut nie odrywał 
od ucha telefonu, sprawdzając, 
co dzieje się w innych miejscowo-

ściach gminy. 
Przyjechali tu strażacy zawodowi 

z Komendy Powiatowej Państwo-

wej Straży Pożarnej w Dębicy, ale 
największą robotę wzięli na siebie 
druhowie OSP, którzy dwoili się 
i troili, by zabezpieczyć mienie 
mieszkańców wsi. Wśród druhów  
uwijających się przy workach z pia-

Wystarczyło 40 minut intensywnych opadów, by sytuacja 
zrobiła się niebezpieczna. Najbardziej w gminie Żyraków.

skiem był Paweł Jarosz, radny po-

wiatowy, członek OSP. 
- Ja tu zaraz mieszkam, wiem, co 

ta rzeczka potrafi zrobić - mówi.
Co jakiś czas zaczynało brakować 

worków, które po załadowaniu 
piaskiem strażacy dostarczali na 
posesje ulokowane wzdłuż potoku, 
po drugiej stronie mostu.

- Co roku to samo. Woda już na 
podwórku, jeszcze się trochę pod-

niesie i będziemy mieć kłopot - mó-

wi jeden z gospodarzy.
Wraz z synami obserwuje listew-

kę ze skalą, która pokazuje, jak 
szybko podnosi się poziom potoku.

- O, już poszło dwie kreski do gó-

ry - wzdycha z rezygnacją. 
Do Bobrowej dociera pomoc 

w postaci piaskarki, przyjecha-

ła z druhami z  OSP Brzostek. To 
specjalistyczny sprzęt z funkcją 
szybkiego napełniania worków 
piaskiem. Praca przyspiesza, ale 
i potrzeby rosną.

- Panie wójcie, zaraz worków 
braknie, a potrzeba więcej na Starej 
Wsi - krzyczy jeden ze strażaków. 

Za chwilę ktoś pojedzie uzupełnić 
zapasy. 

Pomóc może tylko tama
Czekając na falę, która zbliża się 
do Bobrowej, rozmawiam z Mar-

kiem Rączką, jak rozwiązać pro-

blem systematycznych podtopień 
w tej wsi. 

- Tu jedynym wyjściem jest bu-

dowa tamy na Cieszęcinach, która 
w razie zagrożenia zatrzyma wo-

dę, rozleje na okoliczne pola i wy-

hamuje falę - tłumaczy wójt.
Pomysł nie jest nowy i właściwie 

w realizacji, bo trwa procedura 
przygotowania budowy od stro-

ny formalnej. Rolnicy, od których 
wykupione zostaną pola, jakie po-

służą za rozlewisko, będą mogli 
z nich nadal korzystać, ale w razie 
zalania nie będzie im przysługi-
wało prawo do odszkodowania. 

Dla mieszkańców Bobrowej to 
wymarzone rozwiązanie, ale do 
finalizacji tego projektu jeszcze 
daleka droga.

- Lekko 5 lat, myślę - mówi 
Grzegorz Reguła, zastępca wójta 
gminy Żyraków.

Do Bobrowej przyjechał w stra-

żackim ubraniu, bo także jest dru-

hem ochotnikiem. Patrzy na coraz 

szybciej płynące wody potoku 
i uspokaja mieszkańców.

- Woda podnosi się, ale bardzo 
wolno, za około godzinę fala po-

winna się wypłaszczać - mówi.
Przed 22:00 woda dobija do po-

ziomu dźwigarów. Tomasz Pyzia 
uspokaja, że w razie potrzeby na 
most wjedzie ciężarówka z 30 tona-

mi piasku i ustabilizuje konstrukcję. 
Jest uzasadniona obawa, że jed-

nak nie uda się uniknąć rozlania 
potoku. Tym bardziej, że znowu 
zaczyna padać. Ale strażacy uspo-

kajają: jeśli opady nie będą inten-

sywne i gwałtowne, zagrożenie 
nie wzrośnie.

Szacują straty
Około 23:00 już wiadomo, że do 
najgorszego nie dojdzie. Potok 
rozlał się, podtapiając kilka gospo-

darstw, ale rozmiar szkód mógł 
być o wiele większy. Wczesnym 
rankiem poziom wody od dźwiga-

rów mostu dzieli już około 50 cm, 
a w urzędzie zaczyna się szacowa-

nie wyrządzonych szkód. Potrwa 
co najmniej kilka dni.

Agnieszka Majba-Pochwat
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Za pomoc dla gminy

Ma już następczynię

Mieszkańcy się ucieszą

Senator Zdzisław Pupa 
z tytułem zasłużonego

W urzędzie spędził ponad ćwierć wieku

Droga za 3 miliony

Uczyli się dbać o zdrowie 
w teorii i praktyce

- Dał się poznać jako specjalista 
z zakresu geodezji oraz gospoda-

rowania nieruchomościami - mówi 
wójt Stanisław Rokosz. 

Odchodzący na emeryturę 
pracownik został uroczyście po-

żegnany przez wójta i współpra-

cowników, którzy dziękowali mu 
za lata wspólnej pracy. Warto za-

znaczyć, że Bogusław Wiercioch 
był jednym z pracowników o naj-
dłuższym stażu pracy.

Etat zwolniony przez gminne-

go geodetę jest już obsadzony. Na 
miejsce Bogusława Wierciocha za-

trudniona została Wiktoria Żyła 
z Pustyni.

(nan)

Społecznej w Centrum Usług Spo-

łecznych, czy przy budowie Cen-

trum Opiekuńczo-Mieszkalnego 
Bezpieczna przystań w Kochanów-

ce. We wniosku o przyznanie tytułu 

znalazł się także zapis o wkładzie 
Zdzisława Pupy w reaktywację 
i nadanie statusu Uzdrowiska La-

toszynowi -Zdrój.
(nan)

Senator odbiera tytuł z rąk Stanisława Rokosza. 

W tej chwili droga jest wąska i nie spełnia standardów. 

Dzieci poznawały budowę 
człowieka. 

Parlamentarzysta tytuł 
odebrał podczas ostatniej 
sesji Rady Gminy Dębica. 

Środa 30 sierpnia była ostatnim 
dniem pracy dla Bogusława Wier-
ciocha, który w urzędzie przepraco-

wał 27 lat i 8 miesięcy. 

Zanim honorowy tytuł Zasłużony 
dla Gminy Dębica został uroczyście 
wręczony Zdzisławowi Pupie, jego 
przyznanie jednogłośnie przegło-

sowali radni, podejmując uchwałę 
w tej sprawie. Razem z tytułem 
parlamentarzysta, polityk związa-

ny z Prawem i Sprawiedliwością 
odebrał dyplom i pamiątkową sta-

tuetkę, wręczone w imieniu samo-

rządu i mieszkańców gminy przez 
wójta Stanisława Rokosza. 

Wyróżnienie przyznane zostało 
za wsparcie udzielane samorzą-

dowi przy realizacji działań zna-

czących dla gminy. Na wsparcie 
senatora gmina mogła liczyć mię-

dzy innymi w sprawie przekształ-
cenia Gminnego Ośrodka Pomocy 

W imieniu mieszkańców, soł-
tyska Góry Motycznej Danuta Suj-
dak staranie o budowę tej drogi 
podejmowała od lat.

- Myśmy czuli ten temat, ale poja-

wiały się przeszkody - mówi Grze-

gorz Reguła, zastępca wójta gminy 
Żyraków. 

Przeszkodą był nie tylko brak 
pieniędzy, które ostatecznie udało 
się zdobyć. Z Programu Rozwo-

ju Obszarów Wiejskich samorząd 
pozyskał na ten cel kwotę 2 mln 
zł. Kolejny milion gmina dołoży ze 
swojej kasy. Jest już umowa o prze-

kazanie dotacji.
Ale wcześniej urzędnicy musie-

li uporać się z innym problemem, 
dość powszechnym przy inwesty-

cjach, które wymagają wykupu 
prywatnych gruntów, co nie za-

wsze podoba się właścicielom.

W tym przypadku było podob-

nie.
- Jak jeden się godził, to inni od-

mawiali. W końcu jednak udało 
nam się zdobyć wszystkie zgody, 
wykupić teren i muszę podkre-

ślić, że jestem za to mieszkańcom 
ogromnie wdzięczny - mówi Grze-

gorz Reguła.
Droga, o którą chodzi, to tzw. 

Czajówka, z której korzysta co-

raz więcej mieszkańców. Zwłasz-

cza teraz, kiedy w tej części Góry 
Motycznej powstają nowe domy. 
Obecnie jezdnia jest wąska, bez po-

boczy, z jednej strony ogranicza ją 
rów, z drugiej kanał melioracyjny, 
tak że dwóm pojazdom ciężko się 
tam wyminąć. Po przebudowie, na 
odcinku 1,2 km powstanie spełnia-

jąca standardy dwupasmowa dro-

ga z chodnikiem. 
Przetarg na jej wykonanie zosta-

nie ogłoszony w tym tygodniu. Jest 
szansa, że prace zostaną zakończo-

ne w połowie przyszłego roku.
(nan)

Program półkolonii rzeczywiście 
został skomponowany w taki spo-

sób, by jej uczestnicy dowiedzieli 
się o tym, jak zdrowo żyć i nauczyli 
praktykować te zasady. 

Było spotkanie z dietetyczką, 
warsztaty z fizjoterapeutką, a także  
zajęcia z psychologiem, podczas 
których uczestnicy odpowiadali 
sobie na pytania o to, co w życiu 
jest naprawdę ważne. Nie zabra-

kło też czegoś dla ciała: pod okiem 
instruktora zorganizowany został 
blok ćwiczeń, gry, zabawy, mecz 
siatkówki i tańce. Podczas zajęć na 
basenie można było nauczyć się 
pływać. 

Atrakcją była wycieczka do Rze-

szowa, seans w kinie Helios i zwie-

dzanie firmy Intermilk w Górze 
Motycznej. Ukoronowaniem pół-
kolonii była wizyta u alpak z Ma-

łej Łąki.

Ostatnim akcentem były zajęcia 
rękodzielnicze i pożegnalne wyj-
ście na lody. Półkolonia pod opieką 
Agnieszki Zych została dofinanso-

wana przez Ministerstwo Sportu 
i Turystyki, gminę Żyraków oraz 
rodziców uczestników.

(nan)

Bogusław Wiercioch z Urzędu 
Gminy Dębica przeszedł na 
emeryturę. 

Powstanie między Żyrakowem 
a Górą Motyczną. Jest już umowa 
o dofinansowanie. 

Uczniowie z Góry Motycznej 
przyszli do szkoły już w sierpniu. 
Ale tylko na półkolonię.

Gmina Dębica, Żyraków
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Byle do wiosny

Na razie przygotują dokumentację

Zostało puste gniazdo 

Drogi do remontu
Defibrylator AED strażacy z Jaźwin 
kupili za własne pieniądze 

Po nieczystości 
przyjadą szybciej

Przebudowa 
coraz bliżej 

Jerzy Curyło twierdzi, że tak na scenie, jak wokół niej, co rusz odbywają się zakrapiane imprezy. 

Urządzenie znajduje się tuż przy drzwiach do garażu.

Sam budynek jest pod opieką konserwatora zabytków

Potrzeba tam ręki gospodarza

będzie mogła liczyć na ich fachową 
pomoc. 

- Zależy nam na tym, by jak naj-
więcej osób dowiedziało się, że ten 
defibrylator znajduje się na ścianie 
naszej remizy, bo to może komuś 

uratować życie - tłumaczy Jakub 
Drożdż, sekretarz jednostki.

Opis i instrukcję obsługi urządze-

nia znaleźć można na facebooko-

wym profilu OSP Jaźwiny.
tra

gmina dołoży brakujące ogrodze-

nie. Choć według niej to niewiele 
da, bo jeśli ktoś się będzie chciał 
dostać do parku, to przeskoczy 
przez płot.

- Poza tym nie można tak wszyst-
kiego zamykać. W Pilźnie mamy 
więcej takich miejsc, gdzie piją. To 
też mamy je pozamykać? - pyta.

Obiecuje jednak, że rynny sceny 
zostaną wyczyszczone i naprawio-

ne, a teren doprowadzony do wła-

ściwego stanu. 
- Jeśli chodzi o Sokoła, to jakieś 

dziesięć lat temu był remontowany, 
ale będziemy starać się o pieniądze 
na dalsze prace. Jest to jednak o tyle 
trudne, że budynek jest pod opieką 

konserwatora zabytków - tłumaczy 
burmistrz. 

Dodaje, że jeszcze do końca tego 
roku w budynku działał będzie 
dom kultury, później przeniesie się 
tam jednak biblioteka i to jej dyrek-

tor, przynajmniej w części, odpo-

wiadał będzie za ten teren.
tra

Według Jerzego Curyły 
Park Sokoła w Pilźnie jest 
mocno zaniedbany. 

Choć radny obiekcje ma właści-
wie do całego terenu, to przede 
wszystkim zwraca uwagę na stoją-

cą tam scenę. Sam obiekt, jak i jego 
otoczenie, to, jak można wywnio-

skować z pozostawionych tam 
pustych butelek, puszek, pudełek 
po papierosach, ulubione miejsce 
biesiad pod chmurką. Ale nie tyl-
ko o śmieci, ślady próby podpaleń, 
czy nawet wulgarne napisy chodzi. 
Jerzy Curyło wskazuje też na czę-

ściowo uszkodzone, jak i przede 
wszystkim pozatykane rynny. 

- Albo o to zadbajmy, albo to wy-

burzmy - proponuje radny. 
Proponuje też, by cały teren ogro-

dzić, bo obecnie może tam wejść 
każdy i o każdej porze, i zamykać 
na noc. To według niego przynaj-
mniej ograniczyłoby nocne libacje 
na Sokole. 

- Tym wszystkim trzeba się zająć 
w końcu. Alejki poprostować, bu-

dynek wyczyścić, schody ponapra-

wiać, żeby to miało ręce i nogi, a nie 
tak jak dziś - przekonuje. 

Burmistrz Ewa Gołębiowska zda-

je się być nieco zaskoczona uwa-

gami radnego. Twierdzi, że jeśli 
będzie taka wola mieszkańców, to 

Mowa o ciągniku rolniczym 
i wozie asenizacyjnym, na któ-

rego pieniądze wyłożyła gmina. 
Ten pierwszy kosztował 247 230 
zł, drugi - 42 312 zł.  Urzędnicy 
zapewniają, że dzięki temu zaku-

powi skróci się czas oczekiwania 
na usługę wywozu nieczystości ze 
zbiorników bezodpływowych, jaką 
zakład świadczy mieszkańcom. 

tra

Gmina podpisała już umowę na 
opracowanie dokumentacji pro-

jektowej wraz z uzyskaniem po-

zwolenia na budowę. Kosztowało 
to 53 195 zł. Przy przedszkolu po-

wstanie nowa sala zajęć dla dzieci 
o powierzchni 80 m2 z zapleczem 
sanitarnym i magazynowym, a do-

tychczasowa zostanie przebudowa-

na. Przeniesiony zostanie również 
plac zabaw. 

tra

Defibrylator AED Philips FRx 
kosztował druhów z jednostki OSP 
w Jaźwinach 7 900 zł. Za to mogli 
liczyć na nieodpłatny montaż urzą-

dzenia i jego programowanie wraz 
z modułem SMS. 

- Dziękujemy za to niezawodne-

mu Krzysztofowi Wodzieniowi - 
piszą strażacy na swojej stronie. 

Przy okazji  zachęcają mieszkań-

ców, by jeśli zajdzie taka potrzeba, 
odkręcili wieko kapsuły, zabrali 
defibrylator i biegli udzielić pierw-

szej pomocy. Szczególnie że w mo-

mencie otwarcia kapsuły strażacy 
ratownicy z tej jednostki otrzymają 
SMS z informacją nie tylko o tym, 
że wieko zostało otwarte, ale rów-

nież z bieżącą lokalizacją urządze-

nia. Dzięki temu osoba korzystająca 
z defibrylatora w niedługim czasie 

Mowa o bocianach, które co roku 
przylatują do Chotowej i zamiesz-

kują gniazdo w gospodarstwie pod 
numerem 3A. Dorobiły się one na-

wet facebookowego profilu, który 
odnaleźć można pod adresem: fa-

cebook.com/chotowskie.bociany.
Jeden opuścił gniazdo z końcem 

zeszłego tygodnia, drugi posie-

dział trochę dłużej, ale nie doczekał 
września. Z końcem wakacji wyru-

szył do Afryki. 
tra

Gmina ogłosiła przetarg na opra-

cowanie dokumentacji projektowej 
dla 13 dróg w 5 miejscowościach. 

102 m drogi wyremontowane zo-

stanie w Borowej. Chotowa liczyć 

może na poprawę jakości 1280 m 
szosy (5 odcinków), Grabiny na 
692 m (3 odcinki), a Głowaczowa 
na 1430 m (4 odcinki). Firma, która 
zaproponuje najlepszą cenę wyko-

na również dokumentację na 103 m 
odcinek drogi w Róży. 

Wyniki przetargu znane będą 
jeszcze w tym tygodniu. 

tra

O nowy sprzęt wzbogacił się 
Miejski Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji w Pilźnie.

A właściwie nie tylko 
przebudowa, ale i rozbudowa 
budynku przedszkola w Pilźnie. 

Urządzenie wraz z kapsułą 
zamontowane zostało na ścianie 
budynku remizy.

Jeszcze niedawno we wsi słychać 
było ich klekot. Dziś pozostało po 
nich już tylko wspomnienie. 

Najwięcej, bo aż pięć odcinków 
wyremontowanych zostanie 
w Chotowej. 

Czarna, Pilzno
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Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Pomysł zrodził się spontanicznie

Termin podadzą wkrótce

Brzosty - zespół połączył pokolenia

Będą zbierać grzyby
Uczestników trochę pokropiło, 
ale pogoda nikogo nie wystraszyła

I udało się. Zespół Brzosty ma za 
sobą pierwszy występ, który spo-

tkał się z pozytywnym odbiorem 
uczestników Dożynek Gminnych 
z Jodłowej. A w planach mają już 
kolejne występy.

- Po prostu jesteście świetni - na-

pisała na Facebooku Maria Kawalec 
po występie Brzostów na dożyn-

kach.

Zaczęło się od miłości do folkloru
Nina i Ireneusz Pruchnikowie 
odwiedzali różne wydarzenia, 
podczas których promowane są 
tradycje i obrzędy ludowe.

- Lubimy folklor - mówi Ni-
na Pruchnik.

Właśnie podczas tych różnych 
wydarzeń kiełkowała myśl o tym, 
by w gminie Brzostek założyć ze-

spół. Ale nie ludowy i nie obrzędo-

wy. A taki, który to połączy. Czyli 
poza muzyką i śpiewem prezentują 
także taniec i właśnie obrzędy.

- Nagłośniliśmy temat za pomocą 
profilu Ochotniczej Straży Pożarnej 
ze Skurowej, w której działam - mó-

wi Ireneusz Pruchnik.
W ten sposób dotarli do innych, 

dla których folklor również jest 
ważny. Obecnie zespół tworzy 
25 osób.

- A po występie podczas dożynek 
zgłosiły się do nas kolejne osoby, 
które chciałyby spróbować sił - mó-

wi Ireneusz Pruchnik.

Trzy pokolenia
Na początku nikt nie wiedział, jak 
wygląda działalność w takim ze-

spole. Zresztą dla samych organiza-

torów wszystko było nowością. Ale 
udało się, a do Brzostów dołączyły 
osoby w różnym wieku.

- Najmłodsi mają dziesięć lat, 
a najstarsi są pod siedemdziesiątkę 
- mówi Ireneusz Pruchnik.

W najbliższym czasie ma się 
odbyć spotkanie, w trakcie które-

go zapadną decyzje co do kolej-
nych występów.

- Może jasełka z okazji świąt Bo-

żego Narodzenia, a może jeszcze 
wcześniej się uda, z okazji 11 listo-

pada - mówi Ireneusz Pruchnik.
Dodaje, że obecnie w zespole ma-

ją dwóch muzyków. Jeden gra na 
perkusji i saksofonie, drugi na akor-
deonie. To za mało, dlatego liczą na 
kolejnych. I nie tylko na nich.

- Jesteśmy otwarci na wszystkich 
- podkreśla Ireneusz Pruchnik.

Mile widziani są także sponsorzy, 
którzy pomogą w zakupie strojów  
czy instrumentów.

Około tysiąc na osobę
Nina Pruchnik mówi, że jednako-

we stroje dla zespołu są obecnie  ich 
największym marzeniem.

- Te, w których wystąpiliśmy 
podczas dożynek częściowo by-

ły pożyczone, a częściowo gdzieś 
tam z własnych zasobów - podkre-

śla kobieta.

By ubrać wszystkich członków 
zespołu potrzebują sporych pienię-

dzy.
- Myślę, że kompletny ubiór 

dla jednej osoby to około tysiąca 
złotych. Same buty wyjdą pewnie 
dwieście, może trzysta złotych 
- mówi współzałożycielka Brzo-

stów.

Podkreśla, że bardzo by chcia-

ła, aby zespół się rozwijał i liczy 
przede wszystkim na najmłod-

szych, którzy kiedyś mogliby to 
wszystko pociągnąć dalej.

- A może też przyprowadzą do 
zespołu nowe osoby? - zastanawia 
się Nina Pruchnik.

Grzegorz Król

Pierwszy występ mają za sobą. Brzosty można było zobaczyć podczas dożynek w Brzostku.

Z propozycji KGW w Jodłowej Górnej skorzystały całe rodziny.

Obserwowali inne zespoły i tak narodził się pomysł, by 
podobny stworzyć w Skurowej.

Na boisku przy Centrum Kultu-

ry i Sportu na uczestników czekało 
wiele atrakcji, a wydarzenie przy-

ciągnęło całe rodziny. Dzieci miały 
okazję wziąć udział w wielu grach 
i zabawach, a ich rodzice spróbo-

wać tego, co przygotowały panie 
z kół gospodyń z gminy Jodłowa. 
A było w czym wybierać: ciasta, 
gofry, prozioki, ogórki kiszone 
własnej produkcji, czy pyszna le-

moniada. 
Impreza dofinansowana by-

ła z programu Działaj Lokalnie 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności, za który w powiecie od-

powiada Dębicki Klub Biznesu. 
Część pieniędzy na jej organizację 
pochodziło z Koła Gospodyń Wiej-
skich z Jodłowej Górnej.

rar

Impreza każdego roku przyciąga 
mieszkańców gminy Jodłowa, jak 
również gości spoza niej. Często do 
rywalizacji stają również zespoły 
z innych powiatów, czy nawet wo-

jewództw. Uczestników przycią-

gają atrakcyjne nagrody w postaci 
m.in. drobnego sprzętu AGD, ale 
przede wszystkim świetna atmos-

fera i możliwość zobaczenia pięk-

nych jodłowskich lasów. 

Grzybiarzy gościć będzie Szkoła 
Podstawowa w Wisowej. Jak mówi 
wójt Jodłowej Jan Janiga na poda-

nie dokładnej daty imprezy jest 
jeszcze za wcześnie, ale już teraz 
zachęca do zgłaszania się do udzia-

łu. Wszystko jednak wskazuje, że 
Wielkie Grzybobranie w Wisowej 
może odbyć się w weekend 23-24 
września. Czy tak faktycznie będzie 
poinformujemy w kolejnych wy-

daniach Obserwatora Lokalnego. 
Tam również znajdziecie Państwo 
informację na temat tego, gdzie 
i w jaki sposób będzie można zgło-

sić uczestnictwo.
rar

W Jodłowej Górnej 
zorganizowany został 
Piknik Ekologiczny.

Prawdopodobnie we wrześniu 
odbędzie się kolejne Wielkie 
Grzybobranie w Wisowej.

Wójt Gminy Jodłowa informuje, ze na tablicy ogłoszeń 

w siedzibie Urzędu Gminy Jodłowa i na stronie 

internetowej Urzędu został wywieszony wykaz 

nieruchomości przeznaczonych do oddania w najem 

w drodze bezprzetargowej.
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Kościół, religia, wiara

PIELGRZYMKA NA ROZTOCZE 
WSCHODNIE
Organizuje ją para�a w Dębicy-
-Latoszynie, w sobotę 16 wrze-
śnia. W programie: Lubaczów 
(sanktuarium Matki Bożej Łaska-
wej), Horyniec-Zdrój (Kaplica Le-
śna w Nowinach Horynieckich), 
Bełżec (obóz zagłady Żydów), 
Komarów, Zamość. Koszt 130 zł 
za osobę. Wyjazd 16 września 
o godz. 6:30 z parkingu przy ko-
ściele, powrót ok. 20:30.

KURS PRZEWODNICZEK DSM
W kursie mogą uczestniczyć 
dziewczęta od klasy VII wzwyż,  
które w przyszłości będą mo-
gły przygotowywać i prowa-
dzić spotkania para�alnych 
grup DSM.
Kandydatki powinny wyka-
zywać się odpowiednią doj-
rzałością i zaangażowaniem 
w życie grupy i para�i. Zgłosze-
nia przyjmowane są drogą elek-
troniczną za pośrednictwem 
formularza: https://tiny.pl/cclxl. 
Ze względów organizacyjnych 
z jednej para�i mogą być tylko 
dwa zgłoszenia.

KONCERT KU CZCI JP II
W niedzielę 10 września o godz. 
18 w Domu Kultury Mors w Dę-
bicy odbędzie sie koncert zaty-
tułowany: Święty Jan Paweł II 
– Papież Wolności. Wystąpi ze-
spół muzyczny Syjon z Bełcha-
towa. Bezpłatne wejściówki na 
koncert są do odbioru w Miej-
skim Ośrodku Kultury oraz na 
godzinę przed rozpoczęciem.
Koncert patronatem honoro-
wym objął biskup tarnowski An-
drzej Jeż oraz fundacja Dzieło 
Nowego Tysiąclecia.

NA MISJE W PERU
W niedzielę 10 września w pa-
ra�i św. Grzegorza Papieża 
w Gorzejowej Słowo Boże bę-
dzie głosił misjonarz z Peru ks. 
Paweł Stec. Składka zostanie 
przeznaczona na jego misję 
w tym kraju.

WRACAJĄ MSZE DLA DZIECI
Rozpoczął się rok szkolny. 
W związku z tym w para�i św. 
Jadwigi w Dębicy wracają msze 
z kazaniem dla dzieci. Pierwsza 
już w niedzielę 10 września. Ka-
płani zapraszają najmłodszych 
para�an wraz z rodzicami w 2 i 4 
niedzielę miesiąca.

JESZCZE MOŻNA SIĘ ZAPISAĆ
Koło Radia Maryja w Dębicy or-
ganizuje wyjazd do Markowej 
na beaty�kację rodziny Ulmów. 
Wyjazd 10 września o godz. 7:00 
spod kościoła pw. Ducha Świę-
tego w Dębicy. Zapisy w tamtej-
szym dolnym kościele, w godz. 
8:00 – 10:00. Są jeszcze wol-
ne miejsca.

RENOWACJA MISJI ŚWIĘTYCH
W dniach 14–17 września 
w para�i Krzyża św. w Dębi-
cy odbędzie się renowacja Mi-
sji świętych. Poprowadzą ją 
oo. Redemptoryści z Tuchowa. 
Msze św. z naukami będą w tych 
dniach o godz. 9:00, 16:00 
i 18:00. Renowacja Misji świę-
tych zakończona zostanie od-
daniem para�i Najświętszemu 
Sercu Jezusowemu w dzień od-
pustu para�alnego.

W niedzielę w Zawadzie podziękują za plony

Procesja z plonami z tegorocznych zbiorów w drodze do kościoła para�alnego.

Mariola i Mateusz Misielakowie - starostowie dożynek. Wieniec z Gorzejowej.

Na uroczystości zaprasza ks. Józef Książek, kustosz sanktuarium. 

Na Górze Przemienienia

Dwie gminy, trzy wioski, 
jedne dożynki
Jaworze Górne, Gębiczyna 
i Gorzejowa dziękowały 
za plony.

Wszystkie należą do parafii św. 
Grzegorza w Gorzejowej. Dwie 
pierwsze z gminy Pilzno, trzecia 
z gminy Brzostek. Parafialne święto 
dziękczynienia za plony odbyło się 
w niedzielę.

- Na nic tak rolnik nie czeka z utę-

sknieniem, jak na dożynki. Bo one 
są uwieńczeniem jego pracy cało-

rocznej – powiedział w kazaniu ks. 
Piotr Nalepa, proboszcz parafii.

Bo chociaż mamy 21. wiek, nowo-

czesne maszyny, klimatyzowane 
kombajny, to nadal wszystko wy-

maga bezpośredniego wysiłku rąk.
Jak kontynuował, każda praca 

jest ciężka, a  jednak do trudu rol-
nika przywiązujemy większą wagę, 
niż w przypadku innych zawodów. 
Co wpływa na specyfikę i solidar-
ność z ludźmi ze wsi.

- Każdy z nas ma świadomość, 
że właśnie tam, na polach, na tych 
złocistych łanach pszenicy i żyta, 
rodzi się nasz chleb powszedni - 
wyjaśniał duszpasterz..

Starostami dożynek byli w tym 
roku Mariola Misielak i Mateusz 
Misielak, małżeństwo gospodaru-

jące w Gorzejowej. Specjalizują się 
w hodowli zwierzęcej, mają bydło, 
owce oraz dwa konie. Te ostatnie 
głównie pasą się na pagórkowatych 
łąkach, ale jak trzeba, są też zaprzę-

gane do pracy.
(rys)

Za nami już Odpustowe Dróżki 
Różańcowe, Dzień Rodziny połą-

czony z błogosławieństwem dzieci 
i Dzień Misji, z udziałem rodzin 
kapłańskich, zakonnych i kleryc-

kich oraz Papieskim Dziełem Mi-
syjnym Dzieci. Przed nami kolejne 
dni odpustu. Poniżej publikujemy 
ich program:

5 września (wtorek) - Dzień 
Ojczyzny i Służb Mundurowych 
11:00 - żołnierze Armii Krajowej, 

represjonowani Żołnierze-Górnicy, 
rezerwiści, kombatanci, Sybiracy, 
rodziny Ofiar Katynia i Obozów 
Koncentracyjnych, 

18:00 - harcerze, zuchy, służby 
mundurowe: policja, straż pożarna 
i wojsko.

6 września (środa) - Dzień 
Chorych

9:00 i 11:00 - msze święte z udzie-

laniem sakramentu namaszczenia 
chorych i agapą,

15:00 - osoby niepełnosprawne,
18:00 - pielgrzymka Polskiego 

Czerwonego Krzyża i krwiodaw-

ców z rejonu dębickiego.

7 września (czwartek) - Dzień 
Wychowawców i Nauczycieli

16:00 - nauczyciele, katecheci 
i wychowawcy. 

8 września (piątek) - Święto 
Narodzenia Najświętszej Maryi 

Panny - Dzień Młodzieży
18:00 - Rycerstwo Niepokala-

nej, grupy pielgrzymkowe: 11, 
12, 13 - spotkanie młodzieży oraz 
Wieczór Modlitewny zakończony 
Apelem Jasnogórskim. Na każdej 
mszy świętej święcone będzie ziar-
no siewne.

9 września (sobota) - Dzień 
Służby Liturgicznej i Dziewczęcej 

Służby Maryjnej
11:00 - uroczysta msza święta dla 

służb liturgicznych i Dziewczęcej 

Służby Maryjnej oraz dla przeby-

wających pielgrzymów,
13:00 - uroczysta msza święta na 

ołtarzu polowym, poświęcenie mo-

tocykli, wspólny przejazd po oko-

licy.

10 września (niedziela) - Dzień 
Rolników i Ludzi Pracy

11:00 - uroczysta msza święta 
dziękczynna dożynkowa z poświę-

ceniem wieńców żniwnych i ziarna 
siewnego. 

Pozostałe msze odbywać się będą 
o godz. 6:00, 7:00, 9:00, 16:30 i 18:00. 
Spowiedź święta odbywać się bę-

dzie podczas nabożeństw. 
- Serdecznie zapraszamy wszyst-

kich, którzy pragną wzmocnić swo-

ją wiarę, znaleźć chwilę spokoju 
oraz doświadczyć piękna wspólno-

ty wiary. Niech ten Wielki Odpust 
napełni Wasze serca radością i na-

dzieją - zaprasza ks. Józef Książek, 
kustosz sanktuarium.

tra 

Od soboty 2 września trwa Wielki Odpust w Sanktuarium Matki Bożej 
w Zawadzie.  Zakończy się w niedzielę 10 września mszą dożynkową. 
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Chętnych tyle, że potrzebne jest drugie 
spotkanie w dniu dla zdrowia i urody

bo organizatorka bardzo dba o to, 
by kobiety tego dnia czuły się wy-

jątkowo, wwzbogacając program 
o kolejne ciekawe propozycje.

- Staram się wychodzić naprze-

ciw oczekiwaniom pań, wsłuchuję 
się w ich głosy, bo przecież same 
wiedzą najlepiej, czego chcą - mówi 
Lucyna Samborska.

W tym roku uczestniczki mogą li-
czyć na komputerowe badanie skó-

ry, zabiegi pielęgnacyjne na twarz 
i ciało, prelekcje, a także niezwykłe 
metamorfozy. Te ostatnie cieszą się 
zawsze ogromnym zainteresowa-

niem, po raz pierwszy będą miały 
nową formułę. Do udziału w prze-

mianie na żywo zaproszone zosta-

ną trzy panie: w różnym wieku 
i o odmiennej budowie ciała. 

Przewidziano pulę atrakcyjnych 
nagród: zestawy kosmetyków i vo-

uchery na zabiegi estetyczne.
Lista na spotkanie w piątek 8 

września jest już pełna, znalazło się 
na niej 300 nazwisk! 

- I sto kolejnych jest już na liście 
rezerwowej. Dlatego nie możemy 
tych pań zostawić z niczym i zor-

ganizujemy drugie spotkanie - za-

powiada Lucyna Samborska.
Zapisać się na nie można pod nu-

merem telefonu: 781 337 099.
(nan) Metamorfozy to jeden z ulubionych punktów programu. 

Okazją jest Dzień Urody obcho-

dzony 8 września. Znana dębicka 
farmaceutka od kilku lat dba, by dla 
mieszkanek powiatu był to dzień 
wyjątkowy. Co roku organizuje 
spotkania, podczas których kobiety 
mogą dowiedzieć się, jak o siebie 
zadbać - nie tylko z zewnątrz, ale 
i pielęgnując zdrowie. 

Z roku na rok to wydarzenie, któ-

re cieszy się coraz większą popular-
nością. I nie ma się czemu dziwić, 

To kolejna edycja imprezy, 
organizowanej dla kobiet przez 
Lucynę Samborską.

Wakacje w liczbach

Jedni pluskali się 
w basenie, inni zakuwali

W poradni medycyny 
pracy miejsc już nie ma

Basen w Dębicy w gorące dni był ochłodą dla mieszkańców miasta. 

Do tej poradni uczniowie nie mają już po co przychodzić. 

Matka pierwszoklasisty jednej ze 
szkół ponadpodstawowych w po-

wiecie nie kryje irytacji. Syn właśnie 
rozpoczyna naukę w klasie o profi-

lu zawodowym, w której konieczne  
jest posiadanie orzeczenia wydane-

go przez lekarza medycyny pracy.
- Tyle że w poradni w szpitalu 

Dębicy nie ma szans takich badań 
zrobić, bo po prostu nie ma miejsc - 
denerwuje się kobieta.

Zapewnia, że w tej sprawie inter-
weniowała zarówno w Starostwie 
Powiatowym, jak i w samym szpi-
talu. Przyznaje, że zrobiła to anoni-
mowo.

- Jestem pracownicą instytucji 
powiatowej, zatem nie chcę robić 
sobie kłopotów - wyjaśnia kobieta.

Ostatecznie nie udało jej się zare-

jestrować syna na wizytę w szpi-
talnej poradni. Chcąc, nie chcąc, 
a raczej nie mając wyboru, musiała 
zdecydować się na płatną wizytę 
w  gabinecie prywatnym. W prze-

ciwnym razie syn miałby kłopoty 
już na starcie nauki w nowej szko-

le. Ale jego mama jest przekonana, 
że to nie tak ma wyglądać, a jej syn 
powinien mieć możliwość skorzy-

stania z bezpłatnych badań i wizyty 
u specjalisty. 

Szef szpitala w Dębicy Przemy-

sław Wojtys nie do końca zgadza 
się z takim stanowiskiem. Tłuma-

czy, że w tym roku Narodowy 
Fundusz Zdrowia zaproponował 
mu zakontraktowanie 150, maksy-

malnie 180 badań z zakresu medy-

cyny pracy dla uczniów. 
- Wystąpiłem o 350 i taką pulą 

finalnie dysponowaliśmy - mówi. 
Dodaje, że z badań korzystają 

także osoby spoza powiatu i nie ma 
żadnych podstaw, by tego zabro-

nić. Mama pierwszoklasisty, z któ-

rą rozmawialiśmy, sama przyznaje, 
że wizytę w poradni medycyny 
pracy próbowała załatwić synowi 
także w Mielcu i Ropczycach, ale 
tam również nie było już miejsc.

Wojtys podnosi jeszcze jeden 
aspekt tego problemu.

- Ja z NFZ za takie badanie do-

staję 70 zł, a płacę 700 zł. A potem 
słyszę, że w szpitalu nie szuka się 
oszczędności - utyskuje dyrektor.

Podkreśla, że umowy z NFZ na 
tego rodzaju usługi w Dębicy pry-

watnie nie podpisał żaden z lekarzy 
uprawnionych do wykonywania 
badań z zakresu medycyny pracy.

- A na Podkarpaciu są 4 szpitale, 
które w ogóle nie mają podpisa-

nych kontraktów na takie badania. 
Apeluję do prywatnych gabinetów, 
żeby przyjęły część tych obowiąz-

ków na siebie - kończy dyrektor.
(nan)

Zabrakło ich dla uczniów, którzy 
muszą zrobić badania przed 
rozpoczęciem nauki. 

16
kolonii i półkolonii zorganizowały władze Dębicy. Wydały na to 180 tys zł. Kolejne 128 tys. zł poszło na 

organizację 60 wydarzeń kulturalnych, sportowych i rozrywkowych dla mieszkańców miasta. 

2 834
pacjentów tra�ło podczas 

wakacji na Szpitalny Oddział 
Ratunkowy: 27 z kategorią 

bardzo pilny, 862 – pilny, 1700 – 
oznaczonych kolorem zielonym, 
czyli niepilnych oraz 245, którzy 
w ogóle nie powinni znaleźć się 

na tym oddziale.

11
wypadków drogowych zdarzyło 
się na terenie powiatu, 2 z nich 
były  śmiertelne, 4 z udziałem 
pieszych. Ponadto policjanci 
pracowali przy 146 kolizjach, 

zatrzymali 6 nietrzeźwych 
kierowców i  rowerzystów, w tym 

1 pod wpływem narkotyków.

2
czyny zabronione prawem popełnili nieletni w czasie wakacji. 
Jedna sprawa dotyczy pobicia, druga to wykroczenie – złama-

nie przepisów podczas jazdy na rowerze.

5
psów tra�ło podczas wakacji do przytuliska 

w Podgrodziu, 4 znalazły nowe domy. 
Wolontariusze Psiego Azylku udzielili 

pomocy 30 kotom.

101
uczniów zdawało podczas wakacji 

poprawkową maturę. Najwięcej, bo 
78, miało powtórki z matematyki, 9 

z języka polskiego, 11 z angielskiego 
pisemnego i 2 z ustnego oraz 

1 z niemieckiego.

39 687
osób odwiedziło w  wakacje baseny otwarte: 25 687 

w Pustkowie-Osiedlu i 14 000 w Dębicy.
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W tygodniu pływać 
można od szóstej rano 

Na stadion przyszły i przyjechały dzieci z wielu miejscowości w gminie Dębica. 

Dla chłopców atrakcją były zajęcia sportowe. 

Wszyscy świetnie bawili się w sztucznym śniegu. 

Na sam koniec seans filmowy

Lato pożegnali zabawą na stadionie. 
Atrakcji jak zawsze nie brakowało

wiła Maja, która na wakacje do bab-

ci przyjechała z Niemiec.
Tego dnia dla najmłodszych zor-

ganizowano turniej piłki nożnej, 
były dmuchańce, animacje, zaję-

cia sportowe, pływanie łódkami 
w dmuchanym basenie, strzelanie 
do tarczy. Do tego zabawy pośród 
baniek mydlanych, w sztucznym 
śniegu  i we mgle. Ostatnim akcen-

tem spotkania był - również ostatni 
w tym roku seans kina letniego. 
Dzieci obejrzały film pt: Kot w bu-

tach.
(nan)

Imprezę na zakończenie wakacji pomogła zorganizować 
firma LERG z Pustkowa-Osiedla. 

Taka forma pożegnania z czasem 
wolnym od nauki to w gminie Dę-

bica już tradycja. Dzieci zapraszane 
są na obiekty Gminnego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, by wziąć udział 
we wspólnej zabawie okraszonej 
atrakcjami. Nie inaczej było w tym 

roku. Na stadion przy kompleksie 
Nemo przyszły i przyjechały całe 
rodziny, nie tylko z Pustkowa- 
Osiedla, ale też innych miejscowo-

ści w gminie. A nawet z dalsza.
- Bardzo mi się tu podoba i cieszę 

się, że jest taka dobra zabawa - mó-

Od 1 września od godz. 6:00 do 
21:30 od poniedziałku do piątku 
czynny jest najdłuższy basen - 
50-metrowy, który przez ostatnie 
tygodnie był nieczynny. Zresz-

tą w soboty i niedziele nadal nie 
można z niego korzystać. Przez 
cały tydzień, jak informuje Miejski 
Ośodek Sportu i Rekreacji,  pływać 
można za to w basenie 25-metro-

wym. Wdni robocze od godz. 14:00 
do 21:30, natomiast w weekendy od 
godz. 12:00 do 19:30. 

Siedem dni w tygodniu dostępny 
jest także aquapark. W poniedziałki 
od godz. 14:00 do 21:30, we wtorki 
od 9:00 do 21:30, a w środy, czwart-
ki i piątki od 14:00 do 21:30. W so-

boty i niedziele od 12:00 do 19:30. 
Bilet normalny od godz. 6:00 do 

14:00 kosztuje 11 zł, ulgowy - 8 zł, 
od 14:00 do 21:30 normalny - 13 
zł,  ulgowy - 10 zł. Osoba dorosła 
z dzieckiem do lat 6 między 6:00 
a 14:00 zapłaci 11 zł, po 14:00 - 13 zł. 
Osoba niepełnosprawna z opieku-

nem przed 14:00 - 8 zł, po 14:00 - 10 
zł. Z ulg korzystać mogą też rodzi-
ny wielodzietne, emeryci i renciści 
oraz zasłużeni krwiodawcy. 

tra

Oczywiście na krytej pływalni 
przy ul. Piłsudskiego, bo basen na 
Sobieskiego jest już zamknięty.
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Kultura
Następna potańcówka jesienią

Finisaż 15 września 

Był agregat i tańce do późna

Są kurze głowy i miska na łańcuchu

Szarl, Szarlotta 
i tysiące balonów

Chory z urojenia 
na scenie DK Mors 

nus. Marcin Nosko prowadzi tam 
Pracownię Rzeźby w Kamieniu, 
w której asystentem jest Andrzej 
Dromert, a Michał Dziekan jest 
asystentem w Pracowni Rzeźby 
w Ceramice. Grzegorz Kumorek, 
który zajmuje się także rysunkiem 

i ceramiką, również jest pedago-

giem związanym z tym samym 
wydziałem. 

Finisaż wystawy odbędzie się 15 
września o godz. 18:00, prace oglą-

dać będzie można do 23 września.
tra

na pobawić w takim stylu - śmieje 
się członkini Iskierczan. 

To wydarzenie było dla nich 
szczególnie atrakcyjne z uwagi na 
fakt, że warsztaty tańców lasowiac-

kich i rzeszowskich prowadzili Ja-

dwiga Kula-Romanek i Wojciech 
Romanek. Ona to menager kultury, 
dyplomowany instruktor tańców 
polskich, znana z zamiłowania do 
tradycyjnego tańca i kultywowania 
lokalnych tradycji. Od 6 roku życia  
należy do Zespołu Folklorystycz-

nego Folusz z Giedlarowej. Miała 
przyjemność uczestniczyć w two-

rzeniu programu pt. Z przytupem 
realizowanego przez Telewizję 
Polską, a emitowanego przez TVP 
Kultura, gdzie promuje się trady-

cje taneczne Rzeszowszczyzny. On 
współorganizuje kamieńskie potań-

cówki, jest wieloletnim członkiem 
Zespołu Pieśni i Tańca Kamień. 
Jest też kilkakrotnym zdobywcą 
podium w Ogólnopolskim Konkur-
sie Tradycyjnego Tańca Ludowego 
w Trzcianie. Oboje w Latoszynie-

-Zdroju uczyli wszystkich chętnych 
m.in.: polki, tramelki, cebuli, laso-

wiackiego cholewioka, sztajera, czy 
zabawy zwanej mietlarzem. 

- Niestety, na miejscu nie mieli-
śmy ani krzty prądu, nie było tam 
też ani pół pracownika uzdrowiska. 
Na szczęście był nasz klarnecista 
Boguś, który zorganizował agregat 
i lampę. I tak się bawiliśmy - wspo-

mina Anna Czapla. 

Niektórym właśnie to się podo-

bało, że niewiele było światła, a na-

głośnienia w ogóle. Bo było tak jak 
w dawnych latach, kiedy po wsiach 
organizowane były takie potańców-

ki. O tym, jak bardzo, mimo nie-

sprzyjających warunków, impreza 
się udała, świadczy fakt, że ostatni 
tancerze opuścili uzdrowisko około 
pierwszej w nocy. 

- I to już musieliśmy ich delikat-
nie wypraszać - podkreśla z uśmie-

chem Anna Czapla. 
Obiecuje jednocześnie, że już za 

kilka, lub kilkanaście tygodni znów 
zagrają i zatańczą w Latoszynie. 
O terminie kolejnej potańcówki po-

informujemy na łamach OL. 
Tomasz Ratuszniak

Warunki w Latoszynie-Zdroju były ciężkie, ale Iskierczanom nie przeszkadzało to w dobrej zabawie.

Jedna z prac prezentowanych na otwartej właśnie wystawie. 

Iskierczanie udowodnili, 
że kiedy ma się pasję, 
niestraszne nawałnice.

Muzyka (u) źródeł, to nazwa cy-

klu imprez tanecznych połączonych 
z warsztatami tańca tradycyjnego, 
które w 2021 roku w Latoszynie-

-Zdroju zainaugurowała Kapela 
Ludowa Iskierczanie. I to właśnie 
wydarzenie planowane było w ze-

szłą sobotę na terenie uzdrowiska. 
Kiedy w Dębicy rozpętała się bu-

rza chyba nikt nie wierzył, że po-

tańcówka się odbędzie. No może 
jedynie  prócz  rodziny  Czaplów, 
którzy stanowią trzon Iskierczan 
i Marka Mikruta, wicewójta gminy 
Dębica. 

Anna Czapla przyznaje, że gdy 
byli w drodze, a drzewa obok nich 
łamały się jak zapałki, przeszło jej 
przez głowę, że imprezę pewnie 
trzeba będzie odwołać. 

- Ale z drugiej strony wiedzia-

łam ile osób z różnych części Polski 
się do nas wybiera. Poza tym wójt 
Mikrut też mówił, żeby może nie 
odwoływać, ale przesunąć na póź-

niejszą godzinę - wspomina. 
I rzeczywiście tak się stało. Na fa-

cebooku napisali tylko, że burzy się 
nie boją i mimo wszystko zaprasza-

ją do Latoszyna. 
I około godziny dwudziestej by-

li na miejscu. A wraz z nimi wielu 
wielbicieli muzyki i tańców trady-

cyjnych. Anna Czapla twierdzi, że 
w kulminacyjnym momencie ba-

wiło się tam prawie 200 osób. Co 
ciekawe, nie byli to mieszkańcy 
okolicznych miejscowości, ale lu-

dzie spoza naszego powiatu 
- To są tacy maniacy, którzy jeż-

dżą wszędzie, gdzie tylko się moż-

Funny Balls Show, to interak-

tywne widowisko teatralne dla 
całej rodziny, które obejrzeć bę-

dzie można 19 listopada w Domu 
Kultury Mors. Tego dnia na scenie 
królować  będą balony, będą więc 
balonowe kostiumy, balonowa 
scenografia i balonowe dekoracje. 
A w tym wszystkim król Szarl, kró-

lowa Szarlotta, latający smok i jego 
niezwykli przyjaciele oraz balono-

wy zamek. Zapomnieć nie można 
również o cyrkowych trikach, akro-

batach na piłkach i interaktywnej 
zabawie, w którą zaangażowania 
będzie także widownia. 

tra

Ostatnie dzieło francuskiego 
komediopisarza opowiada histo-

rię Argana, hipochondryka, który 
nieustannie wmawia sobie kolejne 
choroby, gdy tymczasem cieszy się 
dobrym zdrowiem. Sztukę mistrza 
gatunku wystawią  na scenie domu 
kultury aktorzy Teatru im. Wandy 
Siemaszkowej w Rzeszowie.  

Spektakl, w reżyserii Waldema-

ra Śmigasiewicza, trwa około 100 
minut. Bilety w cenie 35 zł (ulgo-

wy-25 zł) kupić można w siedzibie 
Miejskiego Ośrodka Kultury przy 
ul.Sportowej, a także online. 

tra

Choć rzadko zdarza się, by wy-

stawy przy Akademickiej nie po-

przedzał wernisaż, tym razem tak 
właśnie jest. Ryszard Kucab, szef 
galerii tłumaczy, że jej autorzy nie 
mogli przyjechać do Dębicy na 
otwarcie, dlatego zdecydował się 
zorganizować finisaż, czyli spotka-

nie z nimi przy okazji zamknięcia 
wystawy. Jednak rzeźby i rysun-

ki Andrzeja Dromerta, Michała 
Dziekana, Ewy Janus, Grzegorza 
Kumorka i Marcina Nosko zebrane 
na ekspozycji zatytułowanej So-

num w Galerii Sztuki Miejskiego 
Ośrodka Kultury oglądać można 
już od 1 września. 

Autorzy prezentowanych tam 
prac związani  są z Wydziałem 
Rzeźby Akademii Sztuk Pięknych 
im. Jana Matejki w Krakowie, 
którego kierowniczką jest Ewa Ja-

Dokładnie będzie to 3 000 
balonów w różnych kolorach 
i niespotykanych kształtach. 

Komedię Moliera obejrzeć tam 
będzie można w sobotę 30 
września o godz. 18:00. 

To element ekspozycji, którą 
od 1 września oglądać można 
w Galerii Sztuki MOK.

KOCHANICA KRÓLA
8-10, 12-13 września | 18:00
2D Napisy/ Francja 2023 / dramat, kostiumowy / 113 
min. / od lat: 15; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

O PSIE, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ
8-10, 12-13 września | 16:00
2D PL / Polska 2023 / przygodowy, familijny / 95 min. / 
od lat: 7; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Losy Jeanne Vaubernier, młodej i ambitnej ko-
biety ze społecznych nizin, która wykorzystuje 
swoją inteligencję i powab, aby wspinać się po 
szczeblach drabiny społecznej. Staje się ulu-
bienicą króla LudwikaXV, a ten dzięki niej od-
zyskuje apetyt na życie. 

Życie Zuzi zmienia się nie do poznania, kiedy 
wkracza w nie Lampo – niezwykły pies-po-
dróżnik. Wyjątkowy owczarek, którego wy-
prawy pociągiem są hitem internetu, z miejsca 
zostaje najlepszym przyjacielem mającej pro-
blemy z sercem dziewczynki.

 

PO PROSTU SUPER
5-6 września | 16:00
2D Dubbing / Norwegia 2022 / animacja, familijny / 76 
min. / od lat: 6; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

PORADY NA ZDRADY 2
5-6 września | 17:45
2D PL / Polska 2023 / komedia / 98 min. / od lat: 15; 
bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

MÓW DO MNIE
5-6 września | 20:00
2D Napisy / Australia 2022 / horror / 95 min. / od lat: 15; 
bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Ojciec Zosi jest superbohaterem, który czuwa 
nad bezpieczeństwem całego miasta. Zosia 
ma jednak wrażenie, że nie posiada takiej mo-
cy jak on. Mimo wszystko postanawia zrobić 
wszystko, by w przyszłości godnie go zastąpić.

Poradnia dla kobiet ze złamanymi sercami 
działa na pełnych obrotach. W miejsce Mać-
ka, który wspólnie ze swoją ukochaną Kaliną 
udaje się na Hawaje, stanowisko specjalisty 
od problemów w związkach przejmuje jego 
brat Franek. 

Grupa przyjaciół organizuje imprezy, podczas 
których łączą się z zaświatami za pomocą za-
balsamowanej dłoni. Każdy, kto weźmie ją do 
ręki i wypowie słowa: „Mów do mnie”, oddaje 
swoje ciało we władanie demona.

KONCERT ANDRE RIEU
MIŁOŚĆ MIESZKA POŚRÓD NAS
7, 14 września | 18:00
2D napisy/ koncert/180 min./ od lat: b.o.; 
Bilety: 35 zł/30 zł-ulg.

Holenderski skrzypek podbił miliony serc 
słuchaczy na całym świecie. Czy jest także 
Waszym ulubieńcem? Zapraszamy na retrans-
misje letnich koncertów plenerowych wprost 
z jego rodzinnego Maastricht. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka
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Kultura
Zapisy prowadzone są telefonicznie 

Queen Symfonicznie w Dębicy

Do wyboru show dance 
i grupa cheerleaderek

Wracają po blisko 4 latach przerwy

Bach Jazz Collective 
łączy jazz z barokiem

Nocny Kochanek 
przyjedzie do Dębicy

Grupa Image Dance (show dance) podczas jednego z występów.

Nocny Kochanek na Czad Festiwalu.

wiek. Cheerleaderki w wieku od 
6,5 roku życia do 9 lat trenuje od 
godz. 16:00 do 17:30, starsza grupa 
wiekowa (od 10 lat w górę) od 17:30 
do 19:00. 

Zapisy prowadzone są pod nu-

merem telefonu: 516 490 976. Z Ja-

godą Puzią można też kontaktować 
się przez facebooka. 

tra

bicy blisko 4 lata temu, również 
w domu kultury przy ul. Sporto-

wej i został bardzo dobrze przyjęty 
przez fanów Królowej. 

Podobnie pewnie będzie i tym 
razem. Szczególnie że koncert pla-

nowany na 17 grudnia będzie tak 
naprawdę dwugodzinnym spekta-

klem z najlepszymi kompozycjami 
brytyjskiej legendy rocka. W jego 
finale wystąpi solista Sebastian 

Machalski, wcielający się  w rolę 
Freddiego Mercury’ego. Zespół 
natomiast wystąpi z najnowszym 
programem, do którego włączone 
zostały utwory zaaranżowane na 
dziesięć instrumentów. W drugiej 
części wystąpi również gitarzysta 
solowy Darek Wawrzyniak. Bile-

ty na to wydarzenie dostępne są 
w sieci. 

tra

Wystartował nabór do 
zespołu tanecznego 
Image Dance.

Prowadząca go Jagoda Puzia za-

prasza do udziału w zajęciach gru-

py show dance i cheerleaderek. 
Show dance łączy w sobie różne 

style taneczne, m.in. taniec nowo-

czesny i współczesny, jazz, modern 
oraz technikę tańca klasycznego. 

Zajęcia odbywają się w Domu 
Kultury w Pustkowie-Osiedlu 
w środy i piątki. Grupa przedszkol-
na (4,5 roku do 7 lat) w godzinach 
od 15:30 do 16:30, grupa dziecię-

ca (7,5 roku do 10 lat) od 16:30 do 
18:00, grupa juniorska (od 10,5 roku 
do 14 lat) od 18:00 do 19:30 i grupa 
seniorska (15 lat i więcej) od 19:30 
do 21:00. 

Cherleaderki spotykają się we 
wtorki i czwartki. Trenują taniec 
z elementami akrobatyki oraz pod-

rzuty i figury z pomponami. Biorą 
udział w konkursach i przeglądach 
tanecznych, spośród których naj-
ważniejsze są mistrzostwa Polski 
cheerleaderek. 

W tym przypadku tancerki rów-

nież podzielone są ze względu na 

W grudniu w Domu Kultury 
Mors będzie można usłyszeć muzy-

kę grupy Queen w symfonicznych 
aranżacjach w wykonaniu chó-

ru i orkiestry Alla Vienna. Po raz 
pierwszy projekt ten gościł w Dę-

Bach Jazz Collective to pro-

jekt, w którym  muzycy łączą 
twórczość Jana Sebastiana Bacha 
z klasycznym jazzem, przy okazji 
pozwalając sobie jednak również 
na freejazzowe uniesienia. Tworzą 
go: puzon, organy Hammonda i ze-

staw perkusyjny.
- Awangardowe brzmienie 

projektu wynika z fuzji wybitnej 
techniki kompozytorskiej Bacha 
i melodyjności jego utworów z no-

woczesnym rysem harmonicznym 

opracowanym przez autora aran-

żacji - Bartka Halickiego - tłumaczą 
organizatorzy koncertu. 

Grupę tworzą: Bartek Halicki - 
puzonista, kompozytor, aranżer, 
muzyk zespołów Bartek Halicki 
Septet i Eljazz Big Band, Witold 
Janiak - pianista i organista jazzo-

wy, kompozytor, zwycięzca Grand 
Prix Bielskiej Zadymki Jazzowej 
i Krokus Jazz Festival oraz Kamil 
Miszewski - perkusista, współpra-

cował m.in. z Alicją Majewską i Fil-
harmonią Narodową.

Wstęp na koncert jest darmo-

wy. Wejściówki odebrać można  
w Śnieżce. 

tra

Lokalna publiczność miała oka-

zję usłyszeć Nocnego Kochanka 
na żywo w 2017 roku podczas 
Czad Festiwalu, który odbywał się 
w Straszęcinie. 

Tym razem stołeczni heavy meta-

lowcy przyjadą do naszego miasta 
promować swój najnowszy krążek 
zatytułowany O Jeden Most Za 
Daleko. Album ten, jak sami twier-
dzą,  zawiera dość szeroki przekrój 
muzyki rockowo-metalowej. Od 
akustycznych rockowych klimatów 
w stylu Boston, poprzez rock’n’rol-
la à la Van Halen, klasykę typową 
dla Iron Maiden i Judast Priest, po 
bardziej agresywne granie spod 
znaku Iced Earth czy Metalliki.

Ich twórczość wielu klasyfikuje 
jako heavy metalowy pastisz, za 
to tak dobry technicznie, że często 
na głowę bije zespoły, które z dużo 
mniejszym dystansem podchodzą 
do subkultury metalowej. 

Na trasie Nocnemu Kochankowi 
towarzyszą dwie grupy: Czarny 
Bez, wykonujący industrial slavic 
folk metal, a także minimalistycz-

ny, ale mocno gitarowy kolektyw 
muzyczny The Freuders.

Bilety na ten koncert dostępne są 
w sieci. 

tra

Sebastian Machalski znów 
wcieli się w rolę Freddy’ego 
Mercury’ego, wokalisty Queen.

Grupa Bartka Halickiego 
w Domu Kultury Śnieżka zagra 11 
września o godz. 19:00.

Występ w DK Mors będzie 
częścią trasy pod hasłem O Jeden 
Koncert Za Daleko - część II.

eprasa.pl 896ef3125d



22
Nr  36 (1200) 

Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Będziecie mieć mnóstwo energii. 
Świetnie dogadacie się z ludźmi, 
chociaż nie każdy zdoła dotrzy-
mać wam kroku.

Przepełniać was będzie entu-
zjazm, a żadne obowiązki nie spra-
wią kłopotów. Ale nie rozpędzajcie 
się zanadto.

Mimo gorącej aury temperatura 
w związku, może spaść rekordowo 
nisko. Ale rzadko odpowiada za to 
tylko jedna strona

Drobne przyjemności i miłe wy-
darzenia będą dla was źródłem ra-
dości. Zaczniecie się uśmiechać 
i cieszyć resztką lata.

Wasze problemy się rozwiążą. To, 
co wydawało się niemożliwe, po 
prostu się stanie.  Nawet złe decy-
zje wyjdą na dobre.

Potrzeba wam ruchu, zmian i roz-
rywek. Korzystajcie z okazji, nie 
bójcie się ryzyka. Szczęście uchro-
ni was przed kłopotami.

Urok osobisty, wdzięk i wiara 
w siebie przyciągną do was przy-
jaciół i adoratorów. Uważajcie jed-
nak, bo łatwo ich stracić.

Będziecie w najbliższych dniach 
dosłownie przenosić góry. Żadne 
trudności nie zdołają zawrócić was 
z obranej drogi.

Nie opuszczą was radość i pogoda 
ducha. Zawdzięczać to będziecie 
przyjaznym ludziom wokół siebie. 
Doceńcie ich koniecznie!

Wasze problemy się rozwiążą, 
choć będziecie musieli włożyć 
w to wiele wysiłku. Zaczniecie też 
lepiej zarabiać.

W waszym życiu nadejdzie upra-
gniony spokój. Zrozumiecie też, 
na kogo naprawdę możecie liczyć, 
zarówno  w domu, jak i w pracy.

Będziecie musieli zachować przy-
tomność umysłu i reagować szyb-
ko i zdecydowanie na pewne 
wydarzenia. 

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ: 14 670 27 87.

Placuszki z cukinii
Poleca: Barbara Migoń

Składniki:
3 łyżki (30 g) mąki pszennej
1 jajko
2 łyżki mleka
300 g cukinii (1 mała)
1/4 niedużej cebuli
1 łyżka koperku lub świeżych ziół lub natki pietruszki
olej roślinny lub oliwa

Wykonanie:
Mąkę wsypać do miski, wymieszać ze szczyptą soli, 
świeżo zmielonym pieprzem, a następnie z roztrze-
panym jajkiem .Wlać mleko i wymieszać na jednoli-
te ciasto.
Odważyć potrzebną ilość cukinii (nie więcej!). Umyć, 
osuszyć, odciąć końce i zetrzeć na dużych oczkach 
tarki. Tak samo zetrzeć cebulę. Cukinię i cebulę po 
starciu delikatnie odcisnąć w dłoniach z nadmia-
ru wody.
Cukinię i cebulę oraz posiekaną zieleninę dodać do 
ciasta i wymieszać łyżką.
Rozgrzać patelnię z olejem lub oliwą. Nakładać po 
łyżce (nie więcej) masy i smażyć placuszki przez oko-
ło 2 - 3 minuty. Gdy będą ładnie zrumienione, prze-
wrócić na drugą stronę i smażyć jeszcze przez około 
2 minuty.
Można podawać jako samodzielną przekąskę lub do-
datek do dań głównych np. gulaszu. Świetne z sosem 
pieczarkowym lub pomidorowym. 

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Serduszko przyjaźni.                     fot. Milena Ligęzka

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mi-
lena Ligęzka za zdjęcie: Serdusz-
ko przyjaźni.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radnym gminy Dębica, 
działaczem Chemika Pustków i od 
pół wieku pracuję w Lergu. 

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Policjantem, strażakiem i piłka-
rzem. W latach 1977-1983 broni-
łem w Chemiku Pustków. 

W wolnym czasie

Zajmuję się wnuczkami. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z Wojciechem Szczęsnym. 

Pies czy kot?

Od 30 lat mam psy, teraz mieszka 
z nami Rocky, jack russel terrier.

Pierwsze zarobione pieniądze

Na wagonach w Kochanówce, 
przy załadunku drewna. 

Ulubiony lokal w powiecie

Maro-Trans w Brzeźnicy. 

Najchętniej zjadłbym

Bigos.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Do Barcelony, a w Polsce na sta-
dion Legii Warszawa. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Kiedyś lubiłem westerny, a teraz 
oglądam bajki z wnuczkami. 

Na urodziny chciałbym dostać

Skarpetki jak zawsze. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Górę Śmierci i Latoszyn Zdrój. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Pustkowie-Osiedlu brakuje dru-
giego pełnowymiarowego boiska.

Wygraną w Lotto wydałbym

Pomógłbym córce, a część prze-
znaczyłbym na to, by Chemik 
awansował do IV ligii. 

Józef Marek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Dochód z loterii przekazany został rodzinie Elizy Kos. Więcej zdjęć na Debica24.eu. 

Bawili się i pomagali Elizie Kos

Za rondel mało chochlą nie dostali  

Ponoć to on z niebem załatwił, by 
w sobotę nie padało. Panie z Koła 
Gospodyń Energicznych wiedzą 
nawet jak, ale tajemnicy zdradzać 
nie chcą, przynajmniej publicznie. 

Gdy przyjeżdżam na plac pod 
remizą Beata Soprych akurat prze-

gląda kroniki koła. 
- Niech pan patrzy, ile my w nie 

serca wkładamy. Nawet po kawał-
ku materiału z sukienek wycinamy, 
żeby ładnie było - mówi wskazując 
na kawałki koronki, którymi panie 
upiększają strony kroniki i uśmie-

cha się od ucha do ucha. 
Rozmawiając z nią, a także z in-

nymi paniami wiem, dlaczego 
w Strzegocicach działa Koło Gospo-

dyń Energicznych, a nie wiejskich. 
A no dlatego, że energii, wigoru 
i humoru trudno im odmówić. 
Uwijają się na stoisku z loterią, do 
którego co rusz ktoś podchodzi. 
Dochód z niej wspomoże leczenie 
i rehabilitację Elizy Kos, młodej 
mieszkanki tej miejscowości, która 
walczy z nowotworem. 

- Ten piknik zorganizowaliśmy 
na zakończenie projektu Jestem eko 
- jestem wielki, który realizowały-

śmy dzięki grantowi z programu 
Działaj Lokalnie. I tak pomyślały-

śmy, że zabawa zabawą, ale i naszej 

Elizce możemy przy okazji pomóc 
- tłumaczy Beata Soprych. 

W pomoc włączyli się też straża-

cy z tamtejszej jednostki, no i miesz-

kańcy, którzy chętnie kupowali nie 
tylko losy, ale i ciasta czy bigos, 
przygotowane przez panie.

- Gdzie ten gar niesiecie? Z po-

wrotem z nim do kuchni! - dało się 
słyszeć na placu. 

Polecenie skierowane było do 
dwóch mężczyzn, którzy siłowali 
się z ogromnym rondlem. Za chwi-
lę wrócili z dużo mniejszym, za to  
pełnym bigosu. 

- To taki wielki nieśliście, a wróci-
liście z takim małym? - pytam. 

- Panie, za tamten to mało żeśmy 
chochlą nie dostali - śmieje się jeden 
z nich.

W tym czasie dzieci bawią się 
na dmuchańcach, a strażacy pieką 
kiełbaski na grillu. 

- Na razie są rodzice z dziećmi. 
Pod wieczór przyjdzie młodzież, 
a całkiem wieczorem dorośli na za-

bawę. Kiedy skończymy? Ja wiem? 
Koło drugiej, trzeciej?  - zastanawia 
się Beata Soprych.  

A zabawy w Strzegocicach ponoć 
są takie, że nie tylko nogi od tańca, 
ale i głowa czasem lubi boleć. 

Tomasz Ratuszniak 

Strzegocice jak się bawią, to nawet pogoda im sprzyja. 
Choć niektórzy mówią, że to zasługa księdza proboszcza. 
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Uczestnicy turnieju piłki nożnej w Pustkowie wraz z organizatorką Aleksandrą Żurek.

Piłka nożna

Rywalizowali na Orliku

Drugie miejsce zajął zespół Ro-

mania National Team, trzecie Coco 
Jambo, a kolejne Niegazowani i FC 
Coca Cola. Zwycięski zespół zagrał 

w składzie: Piotr Kozioł, Bartłomiej 
Nowak, Damian Gąsiorek, Jakub 
Grzyb, Jakub Fryz, Jakub Mroczek, 
Mateusz Jezuit i Szymon Sobuś.

Najlepszym bramkarzem turnie-

ju został Maksymilian Niedbalec, 
zawodnikiem Łukasz Siedlecki, 
a strzelcem Piotr Kozioł. W orga-

nizacji turnieju pomógł Gminny 
Ośrodek Sportu i Rekreacji, OSP 
w Pustkowie, a także radni i przed-

siębiorcy.
rar

Drużyna JTCNW zwyciężyła w turnieju piłki nożnej,który 
w Pustkowie zorganizowała Aleksandra Żurek.

prawa własności niezabudowanej działki oznaczonej w ewidencji 
gruntów i budynków nr 445 o powierzchni 0,0572 ha położonej 
w obrębie 2 miasta Dębica.
- cena wywoławcza : 35000,00 zł (słownie : trzydzieści pięć tysięcy złotych) 

netto
- wadium : 3500,00 zł (słownie : trzy tysiące pięćset złotych)

Do ceny sprzedaży zostanie doliczony podatek VAT
Brak bezpośredniego dojazdu do drogi publicznej. W związku 
z powyższym przetarg ograniczono do właścicieli działek sąsiednich. Inne 
podmioty nie będą mogły racjonalnie wykorzystać przedmiotu przetargu.

Osoby wytypowane do uczestnictwa w przetargu powinny 
pisemnie zgłosić chęć uczestnictwa w przetargu najpóźniej do dnia 
09.10.2023r. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w podanej 
wysokości najpóźniej do dnia 09.10.2023 r. na konto Urzędu 
Miejskiego Nr 40 1240 4764 1111 0000 4866 6589 w Banku Pekao S.A. 
w Dębicy.  
Dowód wpłaty wadium należy okazać komisji przed przystąpieniem 
do przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 13.10.2023 r. w budynku Urzędu 
Miejskiego w Dębicy (parter pok. 51), ul. Ratuszowa 2, o godz. 1000.
Wpłacone wadium zalicza się na poczet ceny kupna. Osoba, która wygra 
przetarg zobowiązana jest wpłacić resztę należności na konto Urzędu 
Miejskiego Nr 29 1240 4764 1111 0000 4863 3419 w Banku Pekao S.A. 
w Dębicy przed terminem zawarcia aktu notarialnego (liczy się data 
wpływu środków na konto UM Dębica). Koszt umowy ponosi nabywca. 
W razie uchylenia się nabywcy od zawarcia umowy, wpłacone wadium 
ulegnie przepadkowi na rzecz Gminy Miasta Dębica. 

Szczegółowych informacji zasięgnąć można w Wydziale Gospodarki 
Komunalnej tel. 14 683-82-73 lub 14 683-82-70. Informacje dostępne 
również na stronie internetowej miasta www.debica.pl w Biuletynie 
Informacji Publicznej - sprzedaż nieruchomości – sprzedaż nieruchomości 
w drodze przetargu-ogłoszenia o przetargi na sprzedaż nieruchomości.

Burmistrz Miasta Dębicy 
ogłasza

Drugi ustny przetarg ograniczony na sprzedaż
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Centralna Liga Juniorów

Bramkarz Igloopolu zdobywa bramkę 
na wagę trzech punktów

Pomimo ambitnej gry i przewagi Wisłoka musi zadowolić się podziałem 
punktów. Fot. Daria Misiaszek Wisłoka Debica/ZSE Debica

III liga

Kibice nie zobaczyli ani jednej bramki

ale przeniósł piłkę nad poprzeczką. 
Chwilę później podał do Łukasza 
Siedlika, ale ten w ostatnim mo-

mencie został uprzedzony przez 
jednego z obrońców drużyny przy-

jezdnej.

Na siedem minut przed upływem 
podstawowego czasu gry na bram-

kę Podlasia uderzał wprowadzony 
minutę wcześniej Krzysztof Żmu-

da, ale piłka trafia w boczną siatkę 
bramki strzeżonej przez Misztala.

Wisłoka Dębica - Podlasie Biała 
Podlaska 0:0

Wisłoka: Kramarz, Rachfalik, 
Bogacz, Grasza, Bednarz, Iwanic-

ki, Łanucha, Siedlecki (82 Żmuda), 
Smoleń (88 Kulon), Zawiślak (69 
Nalepka), Siedlik (88 Nazarenko).

Żółte kartki: Bednarz (89).
Wisłoka ten mecz powinna wy-

grać, a kibice biało-zielonych mogą 
czuć niedosyt. Trybuna rodzinna 
przy Parkowej wypełniona była po 
brzegi, a sympatycy Wisłoki oraz 
Górnika Zabrze świętowali 35-lecie 
zgody kibiców obu klubów. Nie-

stety biało-zieloni nie byli w stanie 
tego święta przypieczętować zdo-

byciem trzech punktów.
Piłkarze wchodzili na boisko 

w strugach deszczu, jednak chwilę 
później przestało padać. Ale tylko 
na kilka minut. 

Już po trzech minutach gry Pod-

lasie Biała Podlaska mogło wyjść 
na prowadzenie, kiedy to Mateusz 
Wyjadłowski znalazł się sam na 
sam z Filipem Kramarzem. Zawod-

nik z Podlasia strzelił obok bramki. 
I w zasadzie była to jedyna okazja 
w tej części gry na to, by goście zdo-

byli bramkę.

Po dziesięciu minutach meczu 
znów popsuła się pogoda. To nie 
przeszkadzało biało-zielonym 
w atakach na bramkę Podlasia. 
Pierwsza dogodna okazja pojawiła 
się w 29. minucie spotkania, kiedy 
po rzucie rożnym na bramkę Rafa-

ła Misztala strzelał głową Bartosz 
Grasza. Misztal odbił piłkę, po 
czym obronił dobitkę. 

Grasza próbował chwilę później, 
ponownie głową, jednak tym ra-

zem niecelnie. 
Optyczna przewaga Wisłoki 

była oczywista, ale nie szły za nią 
bramki. Kilka minut przed przerwą 
swojej szansy szukał  Krzysztof Za-

wiślak, ale jego strzał minął bram-

kę przyjezdnych.
Druga część spotkania rozpoczę-

ła się od strzału gości. Marcin Pigiel 
po wrzutce z wolnego próbował 
strzelać głową, ale trafił wprost 
w Filipa Kramarza.

W 69. minucie spotkania na bo-

isku pojawia się Przemysław Na-

lepka, dzięki czemu do gry Wisłoki 
wdarł się lekki powiew świeżości. 
Ale i to nie przyniosło pożądanego 
efektu. Nalepka najpierw próbował 
strzału z główki z kilku metrów, 

Pomimo optycznej przewagi podopieczni Bartłomieja 
Zołotara wywalczyli jedynie punkt.

Jeszcze przed końcowym gwizd-

kiem swoich sił próbował Mateusz 
Majbański z Białej Podlaskiej, ale 
jego strzał z woleja minął świa-

tło bramki. To jednak nie koniec. 
Ostatnia akcja meczu: Filip Kra-

marz popełnia błąd i zagrywa piłkę 
wprost pod nogi Jakuba Kobylań-

skiego, który był chyba zaskoczony 
tym, co się stało. I choć znajdował 
się sam na sam z Kramarzem, to 
ostatecznie został dogoniony przez 
obrońców Wisłoki, którzy zażegna-

li niebezpieczeństwo.
rar

Cracovia Kraków - Igloopol 
Dębica 0:1 (0:1)

0:1 Lis (35 - karny)
Igloopol: Lis, Adamski, Ciskał, 

Gawle, Gujda (89 Jurkiewicz), Ha-

talski (85 Sak), Hołda (60 Surmiak), 
Kurek (75 Piskadło), Romanowski 
(60 Susz), Siedlecki, Smoła.

Żółte kartki: Hołda (53), Siedlecki 
(62), Sak (93)

W poprzedniej kolejce Centralnej 
Ligi Juniorów U-17, w meczu prze-

ciwko Hutnikowi Kraków Maksy-

milian Lis zdobył z rzutów karnych 
dwa gole, zachowując czyste konto. 
Tym razem trafił raz i to wystar-

czyło, by w najwyższej juniorskiej 
klasie rozgrywkowej jego dryżyna 
wywalczyła kolejne trzy punkty.

Biało-niebiescy od końcówki 
pierwszej połowy grali w Krakowie 
z przewagą jednego zawodnika po 

Kolejne trafienie zanotował 
stojący między słupkami 
Maksymilian Lis.

1 Legia 4 12 19:3
2 Łódź 4 9 10:1
3 Polonia 4 8 18:8
4 Wisła K 4 8 12:4
5 Cracovia 4 7 11:6
6 Motor 4 6 6:6
7 Igloopol 4 6 3:7
8 Escola 4 5 10:11
9 Stal 4 5 3:4

10 Hutnik 4 4 6:11
11 Korona 4 4 3:14
12 Jagiellonia 4 4 11:10
13 Industria 4 4 6:8
14 Sandecja 4 3 2:8
15 Bełchatów 4 3 4:13
16 Wisła P 4 1 3:13

tym, jak czerwoną kartkę zobaczył 
Emil Plesiński

Warto przy okazji zaznaczyć, że 
w drużynie Pasów siedemdziesiąt 
minut zagrał pochodzący ze Sło-

towej Olivier Łętek, wychowanek 
Dziecięcej Akademii Piłkarskiej Dę-

bica, w której trenował od piątego 
roku życia. Chłopiec od razu zała-

pał się do pierwszego składu, po-

mimo tego, że jest z rocznika 2008, 
czyli ma zaledwie piętnaście lat. 

Kolejne spotkanie Igloopol Dębi-
ca rozegra na własnym stadionie 
z akademią GKS Bełchatów. Mecz 
odbędzie się 10 września, o godz. 
16.

rar

1 Avia 6 15 17:5
2 Siarka 6 13 13:3
3 Garbarnia 6 13 12:5
4 Czarni 6 13 14:8
5 Wieczysta 6 12 20:9
6 Star 6 11 12:3
7 Chełmianka 6 9 8:11
8 KSZO 6 9 9:8
9 Podlasie 6 9 7:3

10 Unia 6 8 8:8
11 Wiązownica 6 8 9:14
12 Wisłoka 6 7 7:13
13 Karpaty 6 5 2:12
14 Świdniczanka 6 5 7:11
15 Podhale 6 5 6:11
16 Wiślanie 6 4 10:13
17 Orlęta 6 3 2:10
18 Sokół 6 1 3:19
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1 Cosmos 6 15 17:7
2 Legion 6 14 12:5
3 Stal 6 13 12:7
4 Pogoń 6 12 9:2
5 Stal II 6 10 17:9
6 Ekoball 6 10 13:12
7 Wisłok 6 10 11:9
8 Głogovia 6 10 10:10
9 Błękitni 6 8 13:11

10 JKS 6 8 10:10
11 Sokół 5 7 13:9
12 Sokół 6 7 11:13
13 Resovia II 5 6 9:10
14 Igloopol 6 6 11:13
15 Izolator 6 5 9:10
16 Polonia 6 5 7:11
17 Lechia 6 3 6:21
18 Korona 6 0 1:22

1 Igloopol II 4 12 21:4
2 Łopuchowa 3 9 13:2
3 Borowiec 4 7 14:8
4 Bystrzyca 3 6 7:5
5 Stasiówka 4 5 5:12
6 Legion II 2 4 7:4
7 Brzostowianka 3 4 9:8
8 Wiewiórka 3 4 8:8
9 Team 3 4 9:12

10 Progres 3 4 5:6
11 Nagoszyn 3 3 6:9
12 St. Jastrząbka/

Róża
3 3 6:10

13 Pogórze 3 3 3:6
14 Łęki G 3 0 2:8
15 Sokół 4 0 5:18

Klasa okręgowa

A klasa

IV liga

Czarnovia wróciła z tarczą

Kos trafił do bramki aż pięć razy

Najsłabszy występ 
Morsów w tym sezonie

szek (77 Lisak).

Bystrzyca - Brzostowianka 
Brzostek 3:1 (2:0)

Dla Brzostku: Kowalski (70)
Brzostowianka: Markiewicz 

- Chmura (65 Zyguła), Kędzior, 
Kowalski (82 Czech), Miazga (46 
Pruchnik), A. Pocica (85 Wodzień), 
J. Pocica, Stanek, Szymański, Wójto-

wicz, Wolański.

Stara Jastrząbka-Róża - Borowiec 
Straszęcin 2:5 (1:2)

Dla Starej Jastrząbki-Róży: Mro-

zowski (38), Nytka (70)
Dla Borowca: Kluk 2 (10, 15), 

Kutrzuba (50), Ryński (55), Kulczyc-

ki (90).
Stara Jastrząbka-Róża: Wadas, 

Baran, Cebulak (46 Czuba), Ćwik 
(65 Durołek), Kieraś, Mądro, Ma-

linowski, Maruszak, Mrozowski, 
Nytka, Szalwa (46 Waśko)

Borowiec: Kubek, T. Buczyński, 
W. Buczyński, Ciurkot (63 Kulczyc-

ki), Cygan, Hyliński (78 Curyło), 

Kluk, Kurdziel (85 Polak), Kutrzuba 
(57 Gawle), Ryński, Socha.

Sokół Krzywa - Igloopol II Dębica 
3:5 (2:3)

Dla Igloopolu II: Lesiak 3 (28, 61, 
79), Adamski (16), Król (22).

Igloopol II: Gawle, Adamski, 
Gordon, Jasiak (60 Mazur), Król, Le-

siak (80 Czarnik), Mosur, D. Ochab, 
K. Ochab (46 Sak), Ślusarski, Solarz.

4. KOLEJKA
Nagoszyn - Wiewiórka 2:4 (0:2)

Dla Nagoszyna: Róg (56), D. 
Bieszczad (84)

Dla Wiewiórki: K. Kaczor (32), 
Marć (37), Dariusz Kaczor (65), 
Czerwiec (77)

Nagoszyn: Kieraś, K. Bieszczad, 
Kędzior (46 D. Bieszczad), Kirilov 
(78 K. Łanucha), Lachowicz, P. 
Łanucha, Marczyk (8 Plezia), Róg, 
Rzepa (88 Prokop), Sroka, Węgrzyn

Wiewiórka: Białogłowicz, K. 
Czerwiec, R. Czerwiec, Grdeń, Da-

riusz Kaczor, Dominik Kaczor (73 
S. Kaczor), K. Kaczor, Kloc (80 War-

Piłkarze Chemika (zielone stroje) walczyli, ale Czarnovia była zbyt silna.

W sobotnie popołudnie 
Chemikowi nic się 
nie udawało.

I choć zawodnicy z Pustkowa 
mieli swoje okazje, to piłka nie 
chciała wpaść do bramki Czarnovii.

Chemik Pustków - Czarnovia 
Czarna 0:3 (0:2)

Dla Czarnovii: Wąs 2 (20, 54), 
Mendalka (4 - samobójcza).

Chemik: Bolon, Darłak (55 Go-

łąb), Fryz, Gawęda, Haracz, Ko-

pacz (55 Gwóźdź), Kulas, Magdoń 
(55 Wójtowicz), Mendalka, Nędza, 
Tomaszewski (70 Kucharski)

Czarnovia: Balasa, Bała (89 Kuta-

-Pałach, Cesarz, Ciepły, Cieślak (60 
Tomasiewicz, Domagała, Łazowski 
(80 Adamski), Pęk (66 Vengoechea 
Calvo), Tryba, Wąs, Zaucha.

Dromader Chrząstów - 
Głowaczowa 4:1 (2:0)

Dla Głowaczowej: J. Bielański 
(71)

Głowaczowa: Zassowski, F. 
Bielański, J. Bielański, Czerwiec, 
Knych, Kołodziej (70 Lipa), Kraw-

czyk, Ostaszewski, Pikuła (65 Kara-

ban), Ramski, Ziaja.

Pustków - Victoria Czermin 3:4 
(2:1)

Dla Pustkowa: Struzik (29), Ma-

zur (45+2), Strzałka (75)
Pustków: Smoliniec, Dragan (62 

Pytel), Kozioł (65 Wróbel), Kraw-

czyk, M. Mączka, A. Mazur (81 Ka-

lita), D. Mazur (78 J. Mączka), Ryba, 
Śliwa Struzik, Strzałka (86 Wojta-

szek)

Stal II Mielec - Kamieniarz 
Golemki 4:2 (3:1)

Dla Kamieniarza: Szerszeń 2 (44, 
51). 

Kamieniarz: Słonina, Ciołek, 
Juszkiewicz, Lis (82 Poproch), Ni-
coś (66 Kurek), Piecuch, Stefanik, 
Szerszeń, Toczyński, Waśko, Zięba.

Czarni Trześń - Żyraków 2:3
rar

W wyjazdowym spotkaniu z So-

kołem Krzywa dali sobie wbić trzy 
bramki, ale w meczu ze Stasiówką 
zachowali czyste konto. Pięciokrot-
nie na listę strzelców wpisał się 
Wojciech Kos, wychowanek MKS 
Kańczuga, który grał w rezerwach 
drużyny z Niecieczy. Do Igloopolu 
trafił w sierpniu tego roku i jak wi-
dać świetnie się tutaj zadomowił. 
Dzięki sześciu punktom rezerwy 
Igloopolu wskoczyły na pozycję li-
dera.

3. KOLEJKA
Stasiówka - Pogórze Wielopole 
Skrzyńskie 2:1 (1:1)

Dla Stasiówki: Stręk (4), Cynarski 
(27 - samobójcza)

Stasiówka: Cienień - J. Chmiel, 
K. Chmiel, Ginalski (60 Ligęzka), 
Kocół (86 Włodarski), Marć, Ma-

tłok, Nykiel, Papier, Stręk, Szyma-

choł), Marć, Szkutak, Szuba 

Igloopol II Dębica - Stasiówka 
8:0 (3:0)

Dla Igloopolu II: Kos 5 (20, 35, 55, 
60, 74), Solarz (12), Mitek (71), Jasiak 
(76)

Igloopol II: Maciąg (80 Gaw-

le), Adamski (55 Mitek), Dzióbak, 
Gordon (60 Jasiak), Jaszcz, Kos (80 
Czarnik), Król (60 Jasiak), Lesiak (55 
Ochab), Mazur (55 Ślusarski), Mo-

sur, Solarz.
Stasiówka: Ciebień, J. Chmiel, K. 

Chmiel, Ginalski (46 Ligęzka), Ko-

cół (65 Włodarski), Łukaszewski (78 
Lisak), Matłok (46 Pociask), Nykiel, 
Papier (78 Lisak), Stręk, Szymaszek.

Legion II Pilzno - Sokół Krzywa 
4:1 (2:0)

Dla Legionu II: Sypek 2 (7, 54), 
Wadas (9), Nalepka (92)

Legiona II: Czuba, Chmura (50 
Augustyn), Czyjt (75 Szlachta), Gli-
wa, Klucznik (70 Uriasz), Kozioł (65 
Kędzior), Nalepka, Romański (22 
Tragarz), Smolen (60 Gągała), Sy-

pek, Wadas

Borowiec Straszęcin - Team 
Przecław 1:4

Dla Borowca: Buczyński (26)

Borowiec: Kubek, T. Buczyński, 
W. Buczyński, Ciurkot (46 Łuka-

szewski), Cygan (65 Curyło), Kluk, 
Kurdziel (55 Gawle), Kutrzuba (46 
Kosztyło), Ryński (70 Polak), Skóra 
(55 Kulczycki), Socha. 

Progres Kawęczyn Sędziszowski - 
Łęki Górne 1:0

Pogórze Wielopole Skrzyńskie 
- Stara Jastrząbka/Róża - mecz nie 
został rozegrany z powodu zalane-

go boiska.
rar

Igloopol Dębica – Ekoball Stal 
Sanok 1:3 (0:2)

0:1 Kloc (14), 0:2 Zieliński (36), 
1:2 Buda (49 - karny), 1:3 Zieliński 
(55).

Igloopol: Baut, Pawłowski, Mar-
cos, Duilio (68 Dzióbak), Leśniak 
(83 Kos), Buda, Stefanik, Peda, Woj-
tyło, Cyganowski, Okoń (88 Jasiak).

Żółte kartki: Stefanik
Podopieczni Łukasza Cabaja za-

notowali kolejną porażkę, a wynik 
odzwierciedla to, co na boisku ro-

bili biało-niebiescy. Morsy miały 
problem z oddaniem strzału na 
bramkę sanoczan, a kolejnym ich 
problemem były dziesiątki niedo-

kładnych podań, po których go-

ście wychodzili z kontrami. Tym 
samym po sześciu kolejkach Iglo-

opol ma na koncie zaledwie sześć 
punktów. Kolejną okazją do popra-

wienia wyniku będzie wyjazdowe 
spotkanie z Wisłokiem Wiśniowa 9 
września o godz. 11.

Legion Pilzno - Wisłok Wiśniowa 
2:1 (0:0)

1:0 Szewczyk (47), 1:1 Piątek (51), 
2:1 Syguła (58 - karny)

Legion: Maniecki, Czyjt (63 Ja-

siak), Buras (55 Nytko), Tubek, 
Czyż, Pęcak, Mazur, Manzo, Sygu-

ła (81 Sztuka), Barycza, Szewczyk 
(84 Chmura)

Żółte kartki: Pęcak, Mazur, Man-

zo, Chmura
Wygrana z Wisłokiem Wiśniowa 

dała Legionowi pozycję wicelidera 
IV ligi podkarpackiej. Zwycięstwo 
Legionowi zapewnili Jakub Szew-

czyk oraz Piotr Syguła. Kolejny 
mecz podopieczni Łukasza Bart-
kowskiego zagrają na wyjeździe 9 
września, o godz. 14:30 z rzeszow-

ską Koroną.
rar

Rezerwy Igloopolu 
w dwóch meczach wywalczyły 
komplet punktów.

Legion trzeci raz z rzędu 
punktuje. Igloopol trzeci raz 
bez punktów.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Piast 4 12 16:3
2 Stal II 4 12 14:3
3 Victoria 3 9 15:3
4 Dromader 4 7 10:5
5 Sokół II 4 7 7:9
6 Kaskada 3 6 8:5
7 Radomyślanka 3 6 7:5
8 Żyraków 4 6 6:14
9 Czarnovia 4 5 8:7
10 Smoczanka 4 4 5:9
11 Chemik 4 4 6:11
12 Głowaczowa 3 3 4:9
13 Kamieniarz 4 1 7:11
14 Czarni 4 1 6:17
15 Pustków 3 0 6:9
16 Kolbuszowianka 3 0 0:5
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1 Strażak 2 6 10:4
2 Paszczyniak 2 4 6:3
3 Zasów/Mokre 2 3 6:8
4 Baszta 1 3 6:1
5 Dąb 1 3 4:1
6 Kamieniarz II 2 3 5:4
7 Jodłowa 2 3 8:4
8 Brzeźnica 2 1 4:5
9 Sokół 2 0 1:10

10 Dragon 2 0 1:11

Pierwsza część obchodów B klasa

Będzie szkolił młodzież

Łukasz Podolski w Dębicy! Dragon swojej szansy 
nie wykorzystał

Mirosław Kalita w sztabie 
SMS Igloopol Dębica

Gość specjalny (przy piłce) poprowadzi trening. Fot. Górnik Zabrze.

- Ten piknik ma odbywać się 
w rodzinnej atmosferze, ale skie-

rowany jest przede wszystkim do 
ludzi młodych. Chcemy wyciągnąć 
ich sprzed komputerów i telefo-

nów, by zaczęli spędzać aktywnie 
czas, trenują oczywiście w Wisłoce 
- mówi Marcin Batora.

W trakcie imprezy obecna będzie 
także klubowa maskotka, czyli 
Gryfek, który bardzo chętnie stanie 
do zdjęcia. Zaprezentowany zosta-

nie także spot przedstawiający suk-

cesy zawodników Wisłoki.
- To odbędzie się w ramach mi-

nilekcji historii, która pomoże dzie-

ciom lepiej poznać klub i zrozumieć 

jego znaczenie w lokalnej społecz-

ności - podkreśla Marcin Batora.
Organizatorzy przygotowują tak-

że darmowy poczęstunek dla dzie-

ci, choć będzie on ograniczony do 
150 pierwszych osób. Oprócz tego 
będzie dmuchaniec, którego udało 
się zdobyć dzięki Fundacji Banku 
PKO BP. Impreza odbędzie się tak-

że dzięki pomocy Agencji Rozwoju 
Przemysłu oraz firmie Pat-Instal. 
Zakończenie zaplanowane zostało 
na godz. 18.

Patronem medialnym jubileuszu 
115-lecia Wisłoki jest Obserwator 
Lokalny i portal debica24.eu.

Grzegorz Król

Wisłoka Dębica w tym 
roku obchodzi jubileusz 
115-lecia działalności.

Z tej okazji klub zaprasza sympa-

tyków do świętowania. A pierwsza 
ku temu okazja będzie w najbliższą 
sobotę 9 września.

To właśnie wtedy przy Parkowej 
zaplanowany został Dzień Otwar-

ty Akademii. Start wydarzenia 
o godz. 11. Będzie można zapoznać 
się z działalnością akademii koszy-

karskiej, siatkarskiej,. zapaśniczej, 
czy piłki nożnej. Na Euroboisku 
przeprowadzone zostaną gry i za-

bawy, a uczestników odwiedzi nie 
kto inny, jak Lukas Podolski, mistrz 
świata w piłce nożnej. Urodzony 
w Gliwicach zawodnik tytuł wy-

walczył z reprezentacją Niemiec. 
W przeszłości grał m.in. w Arse-

nalu czy Bayernie Monachium. 
Obecnie reprezentuje barwy Gór-

nika Zabrze. Gość poprowadzi dla 
dzieci krótki trening.

- Oprócz możliwości udziału 
w nim będzie także okazja do zro-

bienia sobie zdjęcia z naszym go-

ściem, czy wziąć od niego autograf 
- mówi organizator wydarzenia 
Marcin Batora.

I choć wizyta piłkarza Górnika 
będzie gwoździem jubileuszo-

wych obchodów, to na tych, którzy 
zdecydują się przyjść na Parko-

wą w sobotę czekać będzie także 
wiele innych atrakcji. Będą to m. 
in. warsztaty sportowe, w trakcie 
których dzieci będą miały okazję 
rozwijać umiejętności pod okiem 
trenerów klubu oraz zapisywać się 
do wybranych drużyn.

W 42. minucie spotkania czerwo-

ną kartkę zobaczył Dominik Jabłoń-

ski z drużyny ze Żdżar.
Dąb Żdżary - Dragon Korzeniów 
4:1 (2:0)

Dla Dębu: Kolak 3 (35, 40, 86), 
Jaszcz (60 - samobójcza)

Dla Dragona: Prokop (71)
Dąb: Wantuch, Czerwiec (89 Plu-

ta), Dolinskyi (72 Oleksy), Falarz, 
Jabłoński, Knych, Kolak (87 Dryja), 
Tatarczany (65 Hebda), Wajs (87 
Pietraszewski), Węgrzyn, Wielgus.

Dragon: Węglarz, R. Babula, 
Barnas (83 Cygan), Ciemiorek (65 
Lipa), Gwóźdź (55 Pietruszew-

ski), Jaszcz, Kobos, Konieczny, Ła-

pa, Madej (56 K. Babula) Prokop 
(72 Grabiec).

Brzeźnica - Strażak Lubzina 2:3 
(2:2)

Dla Brzeźnicy: Klabacha (12), Ja-

skot (45)
Brzeźnica: Drąg, Jaskot, Kitrys 

(65 D. Rembiasz), Klabacha (61 
Kucharski), Nowak (55 Kania), P. 
Pęcak, W. Pęcak, J. Rembiasz (83 
Wołowiec), Sulisz (77 Chłopek), 
Wicek (61 Kucharski), Żak.

Zasów/Mokre - TS Jodłowa 4:1 
(1:0)

Dla Zasowa/Mokrego: Ryczek 3 
(40, 52, 92), Gładowski (84)

Dla Jodłowej: Serafin (71)
Zasów/Mokre: M. Bartkowicz, A. 

Bartkowicz (89 Podobiński), Dubik 

(89 Zygmunt), Kania (80 Cyran), 
Krzystyniak (50 Gładowski), Ma-

tłok, Ryczek (93 J. Wałęga), M. Wa-

łęga, S. Wałęga, B. Zioło, J. Zioło.
Jodłowa: Golec, Cius (76 Bułat), 

Dzik (90 Kita), Florek, Król, Placek 
(61 Gubernat), D. Serafin (90 K. Se-

rafin), Składanowski, Studniarz (46 
Szewczyk), Szpak, Tarasek.

Baszta Zawada - Sokół Dębica 
6:1 (5:0)

Dla Baszty: Wilczyński 4 (29, 30, 
31, 52), Dziedzic (38).

Dla Sokoła: Borowiec (72).
Baszta: Kopala, Dziedzic (67 Cy-

ran), Kita (46 Matyjewicz), Marć, 
Mazur (55 Chmielowski), J. Radoń, 
Rojek (75 S. Radoń), Setlik, Siwula 
(67 Król), Strzałka (80 Pikuła), Wil-
czyński (75 Skowron).

Sokół: B. Fryz, Banuch (46 Kozia-

ra), Borowiec (72 Filipecki), Cho-

dak, Cichoń (67 Sudoł), M. Fryz 
(46 Krasoń), Gąsior (35 Stalec), Je-

dynak, Łukaszewski (46 Piecuch), 
Machaj (57 Podraza), Wodzień.

Kamieniarz II Golemki - Paszczy-
niak Paszczyna 1:4

rar

Będzie pomagał również w pro-

wadzeniu drużyny juniorów młod-

szych występującej w CLJ U17. 
Mirosław Kalita może pochwalić 
się bogatą karierą, zarówno jako 
zawodnik, jak i trener. Jest posia-

daczem licencji trenerkskiej UEFA 
PRO, był asystentem selekcjonera 
Czesława Michniewicza, asysten-

tem trenera w reprezentacji Polski 
U-21, a ostatnio trenował trzecioli-
gowe rezerwy Cracovii Kraków.

W swojej karierze trenował rów-

nież zespoły w II, jak i IV lidze. 
Kojarzony jest przede wszystkim 
z Wisłoką Dębica, której jest wy-

chowankiem. W 1996 grał w Ami-
ce Wronki, z którą dwa razy zdobył 
Puchar Polski.

Potem przeniósł się do Śląska 
Wrocław, a następnie do RKS Ra-

domsko, KSZO Ostrowiec Święto-

krzyski i do Resovii.
W 2003 roku wrócił na Parkową 

w Dębicy, gdzie był grającym trene-

rem. W sezonie 2005/2006 wywal-
czył z piłkarzami Wisłoki awans do 
III ligi.

rar

Piłkarze z Korzeniowa 
pomimo przewagi jednego 
zawodnika przegrali.

Popularny Kola będzie pracował 
z młodymi Morsami w liceum 
i szkole podstawowej.
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Ślusarz tak samo 
potrzebny jak inżynier
Agnieszka Majba-Pochwat

Nie róbmy z dzieci 
maszyn do nauki. 
To nie komputery 

do przyswajania 
kolejnych danych!

Jan Warzecha, poseł z PiS i Wojciech Staniszewski, burmistrz z PSL 
w zeszłą sobotę spacerowali po Słotowej. Wyluzowani, z marynarkami 
w rękach. Widok to był tak niezwykły, że wielu się zatrzymywało, by choć 
przez chwilę popatrzeć na to zjawisko. - Jan Warzecha ta sobotnia prze-
chadzka w Słotowej musiała się skończyć burzą... - zauważył burmistrz. 
No i wiadomo kogo obciążyć kosztami usuwania skutków tej nawałnicy. 

Jak już przy burmistrzu Staniszewskim jesteśmy, to ostatnio okazało 
się, że niełatwe życie mają jego podwładni. - Mój zastępca Adam Kostrząb 
płacze, ale drogi robi - stwierdził włodarz Brzostku, ilustrując to fotografią 
wiceburmistrza pochylającego się nad nowym asfaltem. Czy Adam Ko-
strząb płakał, tego nie wiemy, my byśmy tam dymek dodali ze zdaniem: 
Znowu Morawieckiemu nie podziękował i zaś się PiS czepiać będzie...

- A co się spodziewać po tych wybroczynach to tuba propagandowa 
żydów, szwabów, ruskich i POpaprańców i ich guru SzwaboTusko Rusa 
a także całej tej pro szwabskiej pro ruskiej antypolskiej opozycji ja myśla-
łem że to coś zdechło nie dobitka gadzinówka - to o Gazecie Wyborczej na 
profilu posła Jana Warzechy. To tak w ramach języka miłości. 

Śmignęło nam lato,  jak co roku 
i  ani  się  człowiek  obejrzał,  a  już 
dzieciaki wystrojone maszerują na 
rozpoczęcie  roku  szkolnego.  Nie 
napiszę  ochoczo,  bo  nikt  mi  nie 
wmówi, że większość uczniów nie 
wolałaby, żeby wakacje potrwały 
jeszcze z miesiąc dłużej. 

Jest, jak jest, do szkoły pójść trze-
ba. Wszyscyśmy przez to przecho-
dzili,  jedni  z  większym,  drudzy 
z mniejszym zapałem. Sama należę 
do tej drugiej opcji, szkoła, w któ-
rej się uczyłam, nijak przystawała 
do dzisiejszych standardów. Przy 
czym wcale nie twierdzę, że było 
gorzej - po prostu inaczej.

Co nie zmienia faktu, że kiedy pa-
trzę na dzisiejszy system edukacji, 
po prostu dzieciaków mi żal. Mo-
że nie tych w podstawówkach, ale 
w szkołach średnich już tak.

Oczywiście  rozumiem,  że  wy-
kształcenie  jest  w  życiu  ważne 
i potrzebne. Choć znam wiele osób, 
które całkiem dobrze urządziły się 
kończąc edukację w  szkołach za-
wodowych. Dziś każdy ma parcie 
zdania matury, pójścia na studia, 

zrobienia kariery. Pytanie tylko, czy 
to ambicja samych nastolatków czy 
może  ich rodziców?  I drugie, nie 
mniej  ważne,  a  nawet  kluczowe: 
jakim kosztem?

Nie mam zamiaru nikogo znie-
chęcać do pogłębiania wiedzy, co 
więcej: uważam, że to pasjonujące 
zdobywać nowe informacje, posia-
dać kolejne umiejętności, kształcić 

się i rozwijać. Najlepiej w zgodzie 
z  własnymi  zainteresowaniami 
i  pasjami.  Ale  jak  słyszę,  że  gros 
uczniów jednej ze szkół w mieście 
korzysta z pomocy psychologicz-
nej, bo nie radzi sobie ze stresem 
bycia nieco, powtórzę NIECO słab-
szym z tego, czy innego przedmio-
tu, to naprawdę płakać mi się chce. 
I zastanawiam się, gdzie są rodzice, 
którzy na to pozwalają.

Smutne jest to, że jako dorośli od 
najmłodszych  lat usiłujemy wtło-
czyć  dzieci  w  wyścig  szczurów, 
w którym bywa, nie mają miejsca 
na nic innego, jak tylko na zakuwa-
nie. Celowo nie piszę na naukę, tyl-
ko właśnie na zakuwanie w myśl 
zasady  trzech Z: zakuć, zdać, za-
pomnieć.

Nikt nie będzie  jednocześnie le-
karzem,  fizykiem  kwantowym 
i wybitnym  językoznawcą. A bez 
względu na to wymagamy od mło-
dych, żeby byli perfekcyjni w każ-
dym  z  przedmiotów  wpisanym 
do programu nauczania. Ta presja 
nie dla wszystkich jest do udźwi-
gnięcia, nie każdy z nią sobie radzi. 
W  nawale  korepetycji,  dodatko-
wych  zajęć,  kółek  zainteresowań 
(czy na pewno własnych?), młodym 
siada psychika czyniąc z nich już na 
starcie życia smutnych frustratów.

Przesadzam? Bardzo bym chcia-
ła,  ale  myślę,  że  wielu  rodziców 
odnalazło  w  tym  felietonie  opis 
własnego  dziecka,  które  nie  wy-
rabia na zakrętach, bo MUSI mieć 
średnią co najmniej 5,0.

Moim zdaniem nie musi. Dobre-
go roku szkolnego!

majba@ol.com.pl
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